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ROB M (VN) 


Wezwanie do 


LONDYN (PAP). — Jak już dono 
siliśmy, w dniach 31 maja i 1 czerw 
ca odbyło się w Londynie posiedze 
nie Biura Stałego Komitetu Świato 
wego Kongresu Obrońców Pokoju. 

W wyniku obrad Biuro uchwali 

ło rezolucję, w której czytamy 
m. in.: 
Biuro Stałego Komitetu Świa- 
towego Kongresu Obrońców Po 
koju stwierdza z zadowoleniem 
potężny rozwój kampanii o za- 
kaz bomby atomowej. W toku 
tej kampanii zebrano dotychczas 
ponad 100 milionów podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim. 


Życzenia Towarzysza Stalina 


dla młodych niemieckich bojowników o pokój 


MOSKWA (PAP). — Dzienniki moskiewskie publikują następujący 
telegram Józefa Stalina do Centralnej Rady Związku Wolnej Młodzie- 
ży Niemieckiej: 

„Dziękuję za pozdrowienia od młodych niemieckich bojowników o 
pokój — uczestników ogólno - niemieckiego zlotu młodzieży. 

Życzę młodzieży niemieckiej — aktywnemu budowniczemu iednoli- 
tych, demokratycznych i miłujących pokój Niemiec — nowych sukce- 


Dzięki tej kampanii 
rozmaitszych przekonań, uświadomi 
li sobie straszliwą groźbę, jaka za 
wisła nad światem i ujrzeli możność 
odwrócenia tej groźby. 

Apel Sztokholmski jest 
wszystkich ludzi, bez różnicy języ 
ka, sytuacji społecznej lub  poglą- 
dów politycznych i wierzeń religij- 
nych, środkiem. czynnego udziału 
w dziele ocalenia pokoju. Podpisy 
poszczególnych osób, gdy wyrażają 
się one w milionowych liczbach, sta 
ją się siłą zdolną do zażegnania 
niebezpieczeństwa wojny. 

Biuro Stałego Komitetu wita 


dla 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ: 
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udów Św 
© wzmożenie akcji na rzecz pokoju 
Rezolucja Stałego Komitetu Światowego Kongresu Obrońców Pokoju 


ludzie naj- | przedstawicieli różnych wyznań i 


kościołów, którzy wypowiedzieli stę 
przeciwko broni atomowej. Biuro 
wita każdą inicjatywę ze strony 
działaczy politycznych, członków 
związków zawodowych, uczonych i 
innych przedstawicieli inteligencji, 
którzy dopomagają do wciągnięcia 
narodów do czynnej walki przeciw 
ko wojnie. 

Biuro wzywa wszystkich obroń- 
ców pokoju do przyjaznego współ- 
zawodnictwa w celu szerszego jesz 
cze rozwinięcia kampanii zbierania 
podpisów pod Apelem Sztokholm- 
skim. Wzywa- ono krajowe komite 
ty obrony pokoju, organizacje spo 
łeczne i kulturalne, oraż mieszkań 
ców miast i wsi do wzmożenia wy 
siłków w obronie pokoju i do wza- 
jemnej wymiany w tym celu apeli 
pokojowych w skali ogólnoświato- 
wej. 

Każdy mężczyzna i każda kobieta 
"we wszystkich krajach świata powin 
ni określić wyraźnie swe stanowis 
ko w sprawie żądania zakazu bom 
by atomowej do chwili rozpoczęcia 
I Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju. 


sów w tej wielkiej sprawie”, 


Przeszło 680 


tys. hektarów 


Dziś rozstrzygaja się losy ludzkoś 
ci. Każdy mężczyzna i każda kobie 
ta mają dziś przed sobą dwie dro- 
gi. Apel Sztokholmski daje wszyst 
kim możność wybrania drogi POKO- 


(—) JÓZEF STALIN. 


JU. 


zusiały i zaeorały SOM-uy 


WARSZAWA (PAP). — Pomyślny 
przebieg tegorocznej kampanii siew- 
nej jest w dużym stopniu zasługą 
Spółdzielczych Ośrodków Maszyno- 
wych, które przyszły małorolnym i 
średniorolnym chłopom z wydatną po 
mocą, wypożyczając im niezbędne 
maszyny i narzędąja rolnicze. 

W tegorocznych pracach wiosen- 
nych brało udział 2.900 SOM, 4.200 
stałych filii gromadzkich oraz około 
2.500 punktów sezonowych. 

Dzięki fak znacznemu rozwojowi, 
Spółdzielcze Ośrodki Maszynowe mo 
gły w tym roku wykonać prace upra 
wowe na znacznie większym obsza- 
rze, niż w roku ubiegłym. Orki trak- 
torami, np. SOM-y wykonały na po- 
nad 140 tys, ha, podczas gdy w r. ub. 
w tym samym czasie SOM-y zaorały 
tylko 69 tys ha. 

W niemniejszym stopniu wzrósł ob 


szar, na jakim dokonano zasiewu 
siewnikami SOM. Podczas, gdy w 
ub, r. zasiano 322 tys. ha, to w rb. 
siewniki SOM zasiały już obszar 540 
tys. ha. 

Według przybliżonych obliczeń ma 
szyny i narzędzia ze Spółdzielczych 


Szkoła inżynierska 
NOT w Lodzi 


Naczelna Organizacja Techniczna 
organizuje w Łodzi wieczorową szko 
łę inżynierską z wydziałami: włó- 
kienniczym, mechanicznym i elektry 
cznym. 

Wieczorowa szkoła inżynierska w 
Łodzi jest siódmą tego rodzaju uczel 
nią NOT w Polsce. Łódzka uczelnia 
NOT będzie posiadała szczególnie 
rozbudowany wydział włókienniczy. 

Wydział ten ma obejmować 5 za- 
sadniczych specjalności, a mianowi- 
cie: przędzalnictwo, tkactwo, dzie- 
wiarstwo, wykończalnictwo oraz za- 
gadnienia ruchu w zakładach przę* 
dzalniczo - tkackich i wykończalni- 
czych, 

Słuchaczami jej mogą zostać tech- 
nicy, posiadający świadectwa dojrza 
łości lub inne równoważne dyplomy, 
jar również absolwenci liceów tech- 
nicznych i ogólnokształcących, mogą 
cy się wykazać 2 lub 3-letnią prak- 
tyką zawodową. Wstęp na nowo- 
powstającą uczelnię będą mieli tak- 
że wyróżniający się zdolnościami ra- 
cjonalizatorzy i przodownicy pracy 
po przejściu specjalnych kursów 
przyzotowawczych. 


labv zakomunikowała 


Ośrodków Maszynowych  obsłużyły 
w ciągu tegorocznej kampanii około, 
pół miliona gospodarstw, należących 
do małorolnych i średniorolnych chło 
pów. Niezależnie od prac wykona- 
nych u chłopów, gospodarujących in 
dywidualnie, SOM-y pomagały rów- 
nież spółdzielńiom produkcyjnym. 

W minionej kampanii siewnej Spół 
dzielcze Ośrodki Maszynowe obsłu- 
żyły 501 spółdzielni produkcyjnych, 
wykonując tam prace, równające się 
15.000 ha orkt Średniej oraz obsiewa* 
jąc 23.000 ha. 


Agenci imperializmu przed sądem w Pradze 


Zbrodnicze plany zdrajców udaremniła czujność narodu czechosłowackiego 


w | zbrojnego, znajdujący się w aktach 


PRAGA (PAP). — 1 bm. w godzi 
nach wieczornych sąd przesłuchał 
oskarżonego Jerzego Gajdę. Już 
przed wojną Gajda utrzymywał 
ścisły kontakt z wielkokapitalistycz- 
nymi sferami przemysłowymi, a 
sam był dyrektorem wielkiej fabty- 
ki budowy maszyn. Następnie os- 
karżony kupił fabrykę, którą w 1349 
roku władze ludowo - demokratycz 
ne znacjonalizowały. 


Po wydarzeniach lutowych oskar 
żony podstępem uzyskał stanowis- 
ko w 
wania, a w połowie 1948 roku na- 
wiązał kontakt z agentem obcego 
wywiadu zachodniego Józefem Pali 
vecem, któremu do lutego 1949 ro- 
ku przekazywał dane ekonomiczne, 
znajdujące się w dyspozycji Pañ- 
stwowej Komisji Planowania. 

Oskarżony był współautorem eko 
nomicznege programu spiskowców, 
sprowadzającego się do 100 proc. 
restauracji gospodarki narodowej 
po dokonaniu puczu. 


W dniu 2 czerwca sąd przesłuchał 
oskarżoną  Franciszkę Zeminową, 
która przyznała się do winy. Oskar 
żona przyznała, że po wydarzeniach 
lutowych 1948 roku nawiązała kon 
takt z reakcyjnymi elementami z b. 
partii marodowych socjalistów oraz 
nielegalnym komitetem, na czele 
którego stała oskarżona Horakova, 
oskarżona pozostawała w kontakcie 
z b. pełnomocnikiem powiatowym 
partii narodowych socjalistów, agen 
tem wywiadu amerykańskiego Je 
rzym Cornem. Cornowi przekazała 
Zaminowa list ośrodka zagraniczne 
go, prosząc © przekazanie odpowie 
dzi na pewne pytania przez radio 
paryskie. 

Oskarżona przyznaje, że wspólnie 


ze współoskarżonym  Buchalem i 


innymi spiskowcami planowała do 


konanie puczu zbrojnego w Ostr 
wie i okolicy. 

Buchal wspominał oskarżonej, że 
nakłaniał prezydenta Benesza do 
ucieczki z kraju i prosił Zeminową, 
małżonce Re 


Państwowej Komisji Plano 


Manifestacja w Londynie 


LONDYN (PAP). — Dnia 1 czerw 
ca więczorem odbyła się w Londy= 
nie imponujaca manifestacja pokojo 
wa, na którą przybyło kilkanaście ty 
sięcy osób, Od godzin popołudnio- 
wych robotnicy fabryczni, działacze 
ruchu zawodowego, młodzież, męż- 
czyźni i kobiety, przedstawiciele lu- 
dności kolonialnej z Cypru, Nigerii i 
Afryki Zachodniej, zdążałi w kie- 
runku skweru Lincoln Inn Fields, 
udekorowanego sztandarami kilku- 
nastu krajów. Na wywieszonych 


nesza, że gotów jest pomóc jej 
ucieczce. 

Z kolei sąd przesłuchał oskarżo- 
mego Franciszka Przeucziła, jedne 
go z kierowniczych działaczy reak 
cyjnego odłamu z partii narodo- 
wych socjalistów. Oskarżony przy 
znał się do winy i zeznał, że był 
organizatorem nielegalnych organi- 
zacji spiskowych w terenie, m. in. 
w Pardubicach. Za pośrednictwem 
Kleinerovej i inż, Klima oskarżony 
przekazywał za granicę informacje 
szpiegowskie. Oskarżony był twórcą 
„rady ekonomicznej“ która opraco 
wywala plan restauracji kapitaliz 
mu w ekonomice czechosłowackiej 
po dokonaniu zamachu stąnu. 


Jako ostatni zeznawał w dniu 2 
bm. Buchal, organizator terrory- 
styczno - wojskowej grupy spiskow 
ców w Ostrawie. Buchal w swoim 
czasie był członkiem partii narodo 
wych socjalistów. Po dwóch nieuda 
nych próbach ucieczki 'za granicę, 
na zlecenie Zeminowej utworzył w 
Ostrawie zbrojną grupę spiskow- 
ców, której zadaniem: było dokona 
nie puczu. Okazany mu plan puczu 


Naród albański 
jednomyślnie opowiedział się 
za Frontem Demokratycznym 


TIRANA (PAP) — Jak donosi ra 
dio albańskie, 2 czerwca centralna ko 
misja aE UA opublikowała osta- 
teczne wyniki wyborów do Zgroma- 
dzenia Narodowego. 

W całej republice było 641.241 wy 
borców, uprawnionych do głosowa- 
nia. W wyborach udział wzięło 
637.578 wyborców, tj. 99.43 proc. 

Na Front Demokratyczny głoso- 
wało 626.005 wyborców, tj. 98.18 
proc. ogólnej liczby uprawnionych 
do głosowania- 


'|nian, złożył w zwiazku z wyborem 


Nr 152 (1433) 


ata 


1. 100. 000 dzieci 


na wczasach letnich 


transparentach widniały emblematy | vy roku bieżącym milion sto tysięcy dzieci wyjedzie na wczasy let- 


i hasła pokojowe. 


Manifestanci powitali owacyjnie 
członków Biura Stałego Komitetu 


nie. W najpiękniejszych okolicach 


kraju dziatwa polska spędzi rado- 


sne wakacje. 


Światowego Kongresu Obrońców Po | Na ilustracji — dom wypoczynkowy dla dzieci w Zakopanem — pod 


koju. 


Giewontem. 


WALKA O POI 


O || 


— walką o szczęśliwą przyszłość ula młodego pokolenia 


Uruchomienie nowych placówek opieki nad matką 


dzieckiem 


dla uczczenia Międzynarodowego Dnia Dziecka 


WARSZAWA (PAP). — Radośnie obchodzi swe święto młodzież 
i dziatwa Polski Ludowej. Budynki i sałe szkolne młodzież udekorowała 
flagami, licznymi transparentami i hasłami głoszącymi, iż walka o po- 
kój jest walką, o zapewnienie szczęśliwej przyszłości młodego pokole- 
nia. W miastach i wsiach odbywają się imprezy okolicznościowe. Uru- 
chamiane są nowe placówki i instytucje opieki nad Matką i Dzieckiem. 


We wszystkich szkołach WOJ. 
ŚLĄSKIEGO młodzież czyni inten- 
sywne przygotowania do konkursów 
rysunkowych na temat waiki o po- 


Powiatowe i miejskie komitety 
obywatelskie obchodu MDD przygo: 
towały liczne imprezy — niespo- 
dzianki oraz upominki dla dzieci, Po 


kój, które odbędą się 4 b. m. Maso- 
wo również przygotowuje młodzież 
listy do dzieci radzieckich i dzieci 
krajów demokracji ludowej oraz da- 
ry t. mw. „paczki przyjaźni” dla 
dzieci w krajach kapitalistycznych i 
kolonialnych. 


ważny udział w obchodzie MDD bie 
rze Związek Zawodowy Górników. 
Świetlice górnicze organizują dla 
dzieci wieczornice artystyczne, na 
które dziatwa zaprosiła swych ró- 
wieśników z okolicznych wiosek, Ze- 
społy artystyczne, utrzymujące stały 


podarczej — oświadczenie, w któ= 
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Delegacja rządowa 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
przybywa do Polski 


WARSZAWA (PAP), — Prezes Ra 
dy Ministrów , Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej Otto Grotewohl zwró 
do Prezesa Rady Ministrów 


Rzeczypospolitej Polskiej tow, Józefa 
Cyrankiewicza o przyjęcie przez Rząd 
Polski delegacji rządu NRD, w celu 
omówienia spraw, związanych z' TOZ- 
wojem stosunków gospodarczych i kul 
turalnych między obu krajami. Wo- 
bec udzielenia przez Rząd RP zgody 
na powyższą propozycję, delegacja 
rządowa Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej przybędzie do Warszawy. 
w dniu 5 czerwca br, 


cił się 


sprawy Buchal poznaje i stwierdza, 
że sam był jego autorem. Oskarżone 
mu było wiadomo, że Zeminowa u- 
dzielała mu zleceń według dyrektyw 
przedstawicieli państw obcych. 


MOSKWA (PAP). 
Proces trwa. 


TASS donosi z Phenianu: 


Wybór przewodniczącego i zastępcy 


Europejskiej Komisji Gospodarczej ONZ 


GENEWA (PAP). — Europejska 
Komisja Gospodarcza ONZ dokona 
ła wyboru nowego przewodniczą- 
cego i wiceprzewodniczącego. Prze 
wodniczącą obrana została pani Ka 
rin Kock, kierowniczka delegacji 
szwedzkiej, wiceprzewodniczą= 
cym — Arnost Tauber, szef dele- 
gacji czechosłowackiej. 

Rzecz charakterystyczna, że prze 
ciwko kandydaturze Taubera głoso 
wali jedynie przedstawiciele Sta- 
nów Zjednoczonych i Jugosławii. 

Szef delegacji radzieckiej, Arutiu 


Agencja 


Delegacje Stanów Zjednoczonych 
i Jugosławii w sposób dla każdego 
widoczny dążą do utrudniania i pod 
ważania podstawowych zasad współ 
pracy międzynarodowej i dlatego 
głosowały przeciwko kandydaturze 
czechosłowackiej, 

Nie jest przypadkiem — powie- 
dział Arutiunian — że obie te dele 
gacje zajęły wspólne stanowisko, Do 
wodzi ono, że istnieje zmowa mię- 
dzy kołami rządzącymi Stanów Zije 
dnoczonych a reprezentantami kliki 
titowskiej. 


a 


przewodniczącego A. wiceprzewodni 
czącego Europejskiej Komisji Gos- PEKIN (PAP) — Dnia 2 bm. 
był się w Szanghaju masowy 
w obronie pokoju. 

Przemawiający w imieniu 5'milio- 
nów mieszkańców Szanghaju wice- 
prezydent miasta — Szen Bi-hua 
podkreślił niezłomną wolę ludności 
Szanghaju obrony pokoju przed pod 
żegacząmi wojennymi. 

Przedstawiciele robotników, demo 
Eratycznych partii politycznych, u- 
czonych oraz pracowników kultury 
wyrazili gotowość aktywnej walki w 
obronie pokoju. 

Uczestnicy wiecu przesłali depe- 
sze z wyrazami solidarności do prof. 


od- 
rym stwierdził, że przewodniczącym wiec 
tej organizacji powinien był zostać 
przedstawiciel krajów Europy 
Wschodniej, ponieważ w ubiegłych 
kadencjach stanowisko przewodni 
czącego otrzymali reprezentanci 
lrajów Europy Zachodniej. 
Jednakże, pragnąc wzmocnić 
współpracę międzynarodową, dele- 
gacja radziecka głosowała za kan- 
dydatem szwedzkim na przewodni- 
czącego. Mówca napiętnował w os- 
trych słowach stanowisko delegacji 
amerykańskiej i jugosłowiańskiej, 
które przeciwstawiły się wyborowi 
deiegata Czechosłowacji na wice- 
przewodniczącego Europeiskieci Ko 
misji Gospodarczej. : 


kontakt ze wsią, opracowały spe- 
cjalne programy o tematyce dostoso- 
wanej do zainteresowań dzieci. Wy- 
stąpią one przed najmłodszymi mie- 
szkańcami wiejskich spółdzielni pro- 
dukcyjnych i PGR. 

Z okazji Międzynarodowego Dnia 
Dziecka uruchamiane są w woje- 
wództwie śląskim nowe placówki i 
instytucje, służące opiece i wycho- 
waniu dziecka. M, in. odbyła się w 
Chorzowie `“ uroczystość otwarcia 
przedszkola przy hucie „Batory“. 
Przedszkole mieści się w pięknej du 
żej willi, położonej w obszernym 
parku. 


10 milionów Rumunów 
podpisało 
Apel Sztokholmski 


BUKARESZU (PAP), — Jak dono 
si Agencja Agerpres, w Rumunii do 
biega końca kampania zbierania. pod- 
pisów pod apelem Stałego Komitefm 
Światowego Kongresu Obrońców Po- 
koju w sprawie zakazu broni atomo. 
wej. Dotychczas Apel podpisało około 
10 milionów osób, 

Dnia 5 bm, odbędzie się posiedzenie 
Rumuńskiego Komitetu Okrony Poko- 
ju, ńa którym podsumowane zostaną 
wyniki kampanii oraz omówione nowe 
zadania, jakie stoją przed obrońcami 
pokoju w Rumunii. 


Fiasko komedii wy yborczej | w Płd. Korei 


Naród koreański Soni: terror PETRA Wall-Street 


według dotychczasowych danych, 
separatystyczne „wybory“ do tzw. 
„Zgromadzenia Narodowego* Korel 
Południowej poniosły fiasko. 

Radio seulskie komentując prze- 
bieg „wyborów“ przyznaje, że pro- 
cent uczestniczących w głosowaniu 
był tym razem znacznie niższy niż w 
„wyborach* w 1948 roku. Ponadto 
poważna liczba wyborców, którzy 
pod terrorem zgłosili się do urn, od- 
dala swe głosy nie na tych kandyda- 
tów, których zalecał Waszyngton, 
M. in. przepadli w „wyborach“ kan- 
dydaci południowo - koreańskich 
partii reakcyjnych — [u A - en b. 
„ambasador“ seulskiego rządu mar 

rionetkowego, Kim Don - owo — b. 
minister finansów tegoż „rządu“, 

Seulski korespondent dziennika 
„New York Times“ pisze, że „wybo= 
ry w Korei południowej były wyrae 
zem potępienia policyjnych metod 
obecnego rządu”, 


Demonstracja pokojowa w Szanchaju 


Joliot-Curie i Eugenii Cotton, prze- 
śladowanych przez rząd francuski, 
oraz do obrońców pokoju w Amery- 
ce. 


Posiedzenie Seimowej Komisji 
. $,-0 T . n 
Prawniczej í Regulaminowej 
WARSZAWA (PAP). — Kancela- 
ria Sejmu Ustawodawczego R. P. 
zawiadamia, że posiedzenie Komisji 
Prawniczej i Regulaminowej odbę- 


dzie się w poniedziałek, dnia 5 


czerwca 1950 r. o godz. 10 w sali 
Domu Poselskiego przy ul. Wiej- 
skiej Nr. 4. 
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Nie rezygnujemy 


1 
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z ani jednego podpisu: 


Akcja zbierania podpisów dobie 
ga końca, Codzienne komunikaty 


„© ilości złożonych podpisów z natu 


ry rzeczy nie wykazują już takich 
skoków, jak w pierwszym okresie. 
Nie znaczy to jednak, aby akcja 
straciła na napięciu. Przeciwnie, we 
szliśmy w stadium walki o każdy 
podpis, stadlum niemniej ważne. 


Czym charakteryzowała się akcja 
zbierania podpisów w pierwszym 
okresie? Początkowo dzienny przy- 
rost głosów liczył się w milionach, 


To klasa robotnicza na czele mas 
pracujących w miastach górąco, ż 
całkowitym zrozumieniem odpowie 
działa na Apel. Trójki zbierające 
podpisy tzęstókróć nie zwracały u 
wagi ña wahających się lub opor 
nych. 

Wolniejszy przebieg miała począt 
kowo akcja zbierania podpisów na 
wsi. Wpływały na to rozmaite czyn 
niki, jak trudności wynikające cho 
ciażby z rozrzucenia ludności wiej 
skiej na dużych obszarach i niższy 
niewatpliwie. stopień świadomości 
politycznej. 

Wśród niektórych trójek dał się 
wówczas zauważyć nastrój pewne 
go osłabienia aktywności wobec na 
potykanych trudności, uciekanie 
się do mechanicznego traktowania 
akcji. 

Na alarmy o tego rodzaju nie- 
właściwych metodach działania Pol 
ski Komitet Obrońców Pokoju na- 


łychmiast zareagował, wydając in 


strukcję, zmierzającą do  pogłębie 
nia pracy trójek przez usilną per- 


swazję, przeż ideologiczne  rozpra- 
wianie się z wrogimi podszeptami, 
przez uświadamianie znaczenia każ- 
dego podpisu. 


Trójki podjęły wezwanie Komite 
tu, Znamienne jest np. że walka o 
jedną wioskę w województwie al- 
sztyńskim trwała 10 dni, W pierw- 
szych dniach trójki zastawaty drzwi 
od chat zamknięte, Zdecydowano 
tak długo czekać, póki nie otwo- 
rzą. Gospodyni jednej z zagród o 
tworzyła wreszcie drzwi, ale przy- 
ięła trójkę stekiem wymysłów. Nie 
zrażemi aktywiści pokoju przetrzy- 
mali ten atak. 


— Wysłuchaliśmy was spokojnie 
— powiedzieli — pozwólcie teraz, 
że i my coś powiemy. 


Rzeczowe argumenty, rozbijają 
ce wrogą działalność, poskutkowa- 
iy. Tego dnia wszyscy dorośli miesz 
kańcy tego gospodarstwa złożyli 
podpisy pod Apelem Pokoju. Wy 
łom, uczyniony w umysłach zbała- 
muconych chłopów tej wioski, dał 
znakomite wyniki. Argumenty akty 
wistów pokoju przenieśli przekona 
ni chłopi do swych sąsiadów; w rią- 
gu kilku dni wszyscy dorośli miesz 
kańcy wsi podpisali Apel. 

Ciekawe będzie wskazać, jakich 
sposobów chwytał się wróg pokoju 
na terenie tej wsi, Oto rozpowiadał 
on ni mniej ni więcej, że bomba 
atomowa może zniszczyć tylko mia 
sto, na wsi zaś żadnych szkód wy- 
rządzić nie może. Wobec tego nie 
warto domagać się zakazu broni 
atomowej. 
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„0 trwały pokój, o demokrację ludową” 


BUKARESZT (PAP) — Ukazał się 
tu kolejny 22 numer czasopisma „O 
trwały pokój, o demokrację ludową!*. 
Artykul wstępny zatytułowany 4,Związ= 
ki Zawodowe w walce o pokój”, poświę 


-cony jest uchwałom sesji budapeszteń- 


skiej Komitetu Wykonawczego ŚFZZ. 

Zwiazki Zawodowe — czytamy w ar= 
tykule wstępnym — są najbardziej ma- 
owymi organizacjami ludzi pracy i dla- 
tego niezwykle ważna jest ich rola w 
światowym ruchu pokoju, 

Od aktywności wszystkich robotników, 
wszystkich członków związków zawodo 
wych we wszystkich krajach w dużym 
stopniu zależy rozwiązanie centralnego 
zadania naszych czasów = okiełznania 
imperialistów i ustanowienia trwalego 
pokoju na całym świecie, 

Numer zawiera również artykuły 
przewodniczącego ogólno-chińskiego ko- 
miitetu obrońców pokoju, Ka Mo+żo i 


informacje 6 ruchu w obronie pokoju 
we Francji i w Polsce, 

Czasopismo publikuje artykuły: sekre, 
tarza generalnego Partii Komnnistycz= 
nej USA — tow. Dennisa — „O ko- 
munistyczną konsekwencję i zdecydo- 
wanie w tworzeniu jedności robotni- 
czej i ludowej”, członka kierownictwa 
Włoskiej Partii Komunistycznej tow. 
Seaccimarro — „Plan pracy włoskich 
związków zawodowych, a walka poli- 
tyczna we Włoszech”, członka Biura Po 
litycznego Franeuskiej Partii Komuni- 
stycznej tow. Billoux — „Plan Śchu- 
mana — planem wojny i zdrady naro- 
dowej”, tow, E. Polaka — „Komitety 
narodowe w Czechosłowacji* oraz ar- 
tykuł redakcyjny „Podłe triki propa= 
gamdowe faszystowskiej kliki Tito", 

Czasopismo zawiera równieź obszer- 


ną informację o IX zjeździe Komuni- 
stycznej Partii Słowacji, o plenum KC 


przewodniczącego koreańskiego komite , Komunistycznej Partii Szwecji, o zlocie 
tu obrońców pokoju Chan Ser-ja oraz | młodzieży niemieckiej. 


. 
Z innym pen trudności spoty- 
kają się aktywiści pokóju w pe- 
wnyth środowiskach inteligenckich. 
Tam sceptycyzm inteligeneki, o któ 
rym mówił Lenin, wskazując nań 
jake na metodę klasowej walki bur 
żuazji, wystąpił również w akcji 
zbierania pódpisów pod Apclem 
Sztokholmskim w formie kwestióno 
wania celowości podpisywania Ape 
lu. Przełamanie tego sceptycyzmu 
inteligenckiego — oto ważne, nic- 
zmiernie ważne zadanie aktywistów 
pokoju. 

Jakie wnioski płyną z podanych 
wyżej przykładów? Wniosek podsta 
wowy = to konieczność dalszej wal. 
ki o podpisy w ciągu tych kiiku 
dni, jakie nam jeszcze pozosfały. 

Nie rezygnujemy z ani jedne- 
go podpisu. Przekonywamy, do 
wodzimy słuszności naszego Sta 
nowiska, nie zniechęcamy się ża 
dnymi trudnościami. Walezymy 

o każdy podpis, tzn. walcżymy 

o duszę każdego Polaka, który 

się jeszcze waha, który jeszcze 

nie jest przekonany. 


* 
* # 


Plenarna sesja Biura Stałego Ko 
mitetu Światowego Kongresu Obroń 
ców Pokoju, która obradowała w 
Londynie w dniach 31 maja i 1 
czerwca wykazała, jak wielkie suk 
cesy mobilizacyjne już przyniosła 
akcja zbierania podpisów pod Ape- 
lem Sztokholmskim. W specjalnej 
rezolucji Biuro ustálilo nowe środ 
ki, jakie należy zastosować w związ 
ku ze wzmaganiem się tej kampa- 
nii. 

Już sto milionów podpisów wi 

dnieje pod Apelem Pokoju. Sto mi 
lionów ludzi różnych narodowości, 
wyznań i poglądów politycznych 
zdecydowało się już ramię przy ra- 
mienia walczyć przeciw atomowym 
zbrodniarzem. Biuro z uznaniem wita 
wystąpienie przedstawicieli różnych 
kościołów przeciwko broni atomo- 
wej. Biuro z uznaniem wita każdą 
inicjatywę ze strony działaczy poli 
tycznych, działaczy żwiązkowych, u 
czonych i artystów, zmierzającą do 
wciągania mas do aktywnej walki 
przeciwko wojnie. Biuro gorąco pod 
trzymuje uchwałę Międzynarodowe 
go Czerwonego Krzyża, domagającą 
sie zakazu broni atomowej. 
_ Każdy, kto jasno wypowiada się 
przeciwko bronł atomowej, tym sa 
mym wnosi swój wkład w . walkę 
o pokój, Biuró wzywa komitety na 
rodowe do wałki o każdy podpis 
pod Apelem Sztokholmskim, bo każ 
dy podpis, oznacza jednego więcej 
żołnierza armii pokoju, 


* . * 


W ciągu tych kilku dni, jakie nas 
dzielą od zakończenia tój akcji w 
Polsce, będziemy walczyć o każdy 
podpis ludzi dotychczas nie przeko- 
nanych, To jest dziś najważniejsze. 
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Zhrodnicza gra 


Jak donosi prasa angielska, 
rząd brytyjski wydał instrukcję 
w sprawie przygotowań do ewa- 


kuacji dzieci w wieku od lat pięciu do' piętnastu: 


z większych miast, Orgamizuje się w tym celu 85e- 
cjalne komitety, Przewiduje sią rozmieszczenie dzie- 
ci w mieszkaniach prywatnych, Organizuje się teź 
obsługę lekarską i t. p. Cały ten kompleks zarządzeń 
stanowi rzekomo część składową ogólnego systemu 
„obrony“ kraju. s 
instrukcje rządowe w sprawie przygotowań do 
ewakuacji dzieci są w istocie instrukcjami, dotyczą- 
cymi zorganizowania fiłszywego alarmu, Fakt Wwy- 
dania tych instrukcji świadczy, że podżegśczom Wo- 
jennym nie udało się dotychczas wytworzyć w An- 
gii i w innych krajach Europy Zachodniej stanu 
masowej psychozy wojennej. Propaganda w słowie 
i w druku nie osiągnęła pożądanego efektu, W try- 
bie nadzwyczajnym rozesłano więc okólniki o planie 
ewakuacji dzieci, eo ma byś środkiem zastraszenia 
ojców, a zwłaszcza matek oraz usprawiedliwienia 
prowadzonych przez miliarderów amerykańskich i 
rząd labourzystowski przygotowań do agresywnej 
wojny. 
Jeżeli — jak powiadają — strach ma wielkie 
oczy, to można było by pomyśleć, że oczy kierowni- 
« ków rządu angielskiego urosły do rozmiarów kamie- 
ni młyńskich i wyłazły na wierzch, W rzeczywistości 
zaś kierownicy państwa w ogóle nie pokazują oczu 
ludowi, ponieważ unikają jego wzroku. Bo przecież 
to nie strach sprawił, że wszczęto tę haniebną i nik- 
czemną grę, że zaczęto igrać życiem i zdrowiem an- 


gielskich dzieci, najmłodszych i tych w wieku szkol- 


hu w celu wywołania 


nym. Spekuluje się na strac 
Jest to najoczywistszy 


w kraju powszechnej paniki, 
szantaż polityczny. 

Na cóż potrzebny był ten prowokacyjny plan 
ewakuacji dzieci? Nie trudno na to pytanie odpowie- 
dzieć, Angielskie masy pracujące nie chcą wojny. 
Dlatego też ruch obrońców pokoju cieszy się popar- 
ciem również i w Anglii, mimo, że klasy rządzące 
starają się za wszelką cenę sparadliżować akcję zbie- 
rania podpisów pod Apełem o uznanie za zbrodnia- 
rza wojennego tego rządu, który pierwszy zastosuje 
broń atomową przeciwko jakiemukolwiek krajowi. 
Aby narzucić wszystkim myśl, jakoby wojna była 
nieunikniona, rząd zdecydował się użyć dzieci w swej 
nieczystej grze, okaleczyć ich duszę. Tym samym 
jednak przyznaje się otwarcie, że propaganda anty- 
radziecka w „zimnej wojnie“ spaliła na panewce, 


Nr 152 


Zaufanie, jakim darzą narody 


D. Zasł PES ki | pokojową politykę Związku Radziec- 
kiego, to ostry nóż, skierowany w 


'anglo , amerykańskich podżegaczy wojennych. Bo- 


wiem zaufanie narodów do ZSRR przekreśla płany 
zbrojnej agresji, zmusza do imania się coraz brutal- 
niejszych metod szantażu i zastraszenia, 

Czegóź bo nie wymyślono w tym kierunku? 

Jakaż histeryczną wrzawę podniosły niedawno 
angielskie gazety kapitalistyczne, gdy do portu an- 
gielskiego, ż wiedzą i aprobatą angielskiego Tząduw 
zawinęło kilka radzieckich kutrów rybackich, Bprze- 
dajni pismacy zaczęli piszczeć, udając „Strach“: mö- 
gło by się wydać, że wyspy brytyjskie zostały nagle 
otoczone przez potężne eskadry radzieckie, A po- 
tem = przestali... Pozostało jedynie wrażenie, że 
Anglicy — to najtchórztiwszy naród świata, naród 
o najsłabszych nerwach, Wrażenie — oczywiście == 
mylne, już choćby dlatego, że naród angielski nie 
uległ głupiej panice. 

Instrukcja, dotycząca ewakuacji dzieci, dystan- 
suje wszelkie inne plany pod względem podłości i 
tchórzliwości, Niedawno pewien senator amerykań- 
ski zaproponował zawczasu ewakuować wszystkich 
członków Kongresu na plantacje kukurydzy, Było to 
przynajmniej śmieszne, I generalna próba ucieczki 
w krzaki napewno nie wyrządziłaby nikomu krzyw= 
dy, Ale oderwać dzieci od rodziców, spowodować 
chaos w życiu całego kraju, znęcać się nad psychiką 
dziecka, zatruć dusze dziecięce jadem szawinistycz= 
nego majaczenia — to już nie jest śmieszne, To zbro- 
dnia. A jedynym jej celem jest chęć dogodzenia 
amerykańskim podżegxczóm wojennym, którzy. wy- 
rażają niezadowolenie ze spokoju narodu angielskie- 
go i uważają, że spokój ten świadczy o niedostatecz- 
nym przygotowaniu do agresywnej wojny. 

„Czy przeprowadzając te manewry paniki i szan- 
tażu. organizatorzy ewakuacji nie przelicza się? Czy 
można ukryć przed robotnikami angielskimi, że się 
z nich tyłko kpl dla dogodzenia imperialistom ame- 
rykańskim? CI imperlaliści nie bardzo jednak wie- 
rzą, żeerząd angielski gotów jest złożyć w ofierze do- 
rosłych Anglików na ołtarzu polityki amerykańskiej 
w Europie Zachodniej. Panowie Bevin i Attlee nie 
bardzo się rujnują na żołnierzyków, choćby z tej 
przyczyny, że żołnierze ci nie zasługują na szczeqól* 
ne zaufanie, Może więc uda się uglaskać wymagają- 
cych sojuszników amerykańskich drogą. zorgani:z0- 
wania tej zabawy z dziećmi? 

W toku drugiej wojny światowej hitlerowcy sto- 
sowali szczególnie bestialskie metody: nędzili dzieci 
przed idącymi do ataku żołnierzami. Analogiczną 


metodę pragną zastosować angielskie koła rządzące 


w „zimnej wojnie”, wykorzystując dzieci własnego 


Prowokatorzy bloku anglo -= amerykańskiego usi- 
łują bezskutecznie przekonać narody, że zagraża im 
napaść ze strony Związku Radzieckiego, Ale narody 
nie wierzą temu kłamstwu. Najszersze masy ładowe 
że Związek Radziecki 
Stoi na straży pokoju i prowadzi politykę pokoju, że 
walczy o zakaz broni atomowej, że stałe proponuje 


żywią niezłomne przekonanie, 


skiego. 


porozumienie w cełu ograniczenia zbrojeń. 


narodu jako materiał dla prowadzenia 
antyradzieckiej, aby następnie przeistoczyć cały na- 
ród w mięso armatnie dla imperializmu amerykań- 


propagandy 


Zadaniem zwolenników i obrońców pokoju jest: 
otworzyć oczy narodom, zwrócić ich uwagę na pesłu- 
giwanie się dziećmi w tej okrutnej i brudnej grze. 


(„Prawda 1. VI. br.) 


List Lidii Korabielnikowej 


| do pracowników fabryki obuwia w Radomiu 


Pracownicy fabryki obuwia w Rado= | ków fabryki radomskiej. 
miu otrzymali list od brygadierki ma= 


skiewskiej fabryki obuwia „Komuna Pa 
ryska* Lidii Korabielnikowej, inicja= 
torki wuchu zespołowego oszczędzania 
materiałów i surowców. List ten jest 
odpowiedzią ua. pismo, wysłane dò Li- 
dii Korahielnikowej przez pracowni 


- Więcej bezrobotnych — niższe płace 


— oto perspektywy planu Schumanna 


Administracja planu Marshalin usta 
wieżnie powtarza, że przyczyną: WsZySt 
kich niepowodzeń gospodarczych Euro 
py Zachodniej są „Zbyt wysokie RE 
ty produkcji“. Mówiąc © „kosztach**, 
kapitaliści mają przede wszystkim na 
myśli płace robotnicze. T ) 

Wydajność pracy we Francji wynosi 
dziś 110 procent przedwojennej, ale 
podczas, gdy ceny 58 przeciętnie 20 ra 


IIJEDROLZENIA 
| FRĄNLUANIEGO * 
| c<aoOruo "KŁIEMIECKIE- 
Á oco MEŁKI6CE A 
PRIM Vö | 


ta- 


ży wyższe niż w 1938 roku, płace wyż 
sze są tylko 10 razy, natomiast zyski 
brutto wielkiego kapitału — 43 razy 
(dane za rok 1949). A więc w przeli- 
czeniu: jeden robotnik francuski, da- 
jąc o 10 procent większą produkcję 


|niż niż w 1938 roku, dostaje w płacy 


realnej połowę tego, čo dostawał w 
1938 — kapitalista za to zgarnia zy- 
ski 2,15 razy wyższe! 


niej, 
marshallowska 
„koszty produkcji*, tj. płace były za 
wysokie, jest Trizonia, Według danych 
socjal.demokratycznej 
mieckiej centrali 
wych, przeciętne płace realne w prze- 
myśle Trizonii 
procent poziomu lat 1934—1936! 


in, ciężki przemysł Ruhry, 
dziwnego, że na wszelkie skargi Za. 


chodnio-europejskich sojuszników na te 
m konkurencji cksportowej Niemieg, 


produkcji do najekonomiezniejszego w 


o utworzeniu karielu stali i węgla ma 


latów amerykańskich. Powstanie 
telu ma ułatwić kapitalistom poprowa- 


We Włoszech l pracuja na niżej gatun 


sytuaeja klasy robotniczej jest /jesżcze | 
g0TSZA, i 


Jedynym krajem w Europie Zachod 
o którym nawet administracja 
nie twierdzi, jakoby 


zachodnio.nie 
związków zawodu« 


nie sięgają nawet 40 
Do 


najniższych kategorii płac należy m. 
Nie wigo 


Amerykanie 


odpowiadają uwagą © 
konieczności „dostosowania 


kosztów 


Europie poziomu*, 
Jednym z celów projektu Schumana 


być właśnie zrealizowanie tych postu 
41. 


dzenie ataku na poziom życia klasy 
robotniczej Europy Zachodniej, Atak 
ten pójdzie dwoma torami: poprzez ob 
niżanie płace do poziomu plae w Trizo 
nii, co Schuman nazywa „zrównaniem 
kosztów produkcji* oraz poprzez „rów 
nomierne rozłożenie bezrobocia* w Eu 
ropie Zachodniej, 

Francuska „Agence Financiere at 
Economiqne'* pisze: „Plan Schumana 
grozi hezrobociem robotnikom francus 
kim, Utrzymuje się, że ceny węg! 
spadną. Oczywiście, może tn być mo 
wa tylko 6 węglu niemieckim, gdyż 
francuskiego w ogóle nie będzie...“ 

Z powyższego wynika, ża wielki ka 
pitat francuski 2 całą świadomością 
dąży do urzeczywistnienia koncepcji 
„równomiernego rozłożenia  bezrobo- 
cia“, Już dziś wiele kopalń francus- 
kich praeuje przeż 5 i 4 dni w tygod- 
nin, z powodu rzekomej „nadproduk- 
cji węgla*. Chodzi o zmuszenie górni 
ków francuskich do zaakceptowania 
niższych płac, aby zwiększyć konkiwęn 
cyjność francuskich stalowni, które 


nikami Francji 


kowym węgli 


niż Ruhra i wobec tego „dopłacnją'* 
wg określenia rzecznika „Comite des 
Forges“ (organizacja frane, ciężkiego 
przemysłu) do produkcji kopalń fran- 
cuskich, Grożba, która zawisła nad gór 
(i Belgii) jest tym 
realniejsza, że cytowany już „Figaro* 
zapowiada „transfer pracowników fran 
cuskich do bardziej opłacalnych rakta 
dów prodiikcji w unii europejskiej* — 
innymi słowy ruchomą armię bezrobot 
nych, których będzie można kierować 
do prac ważnych z pinktn widzenia 
planów atlantyckich, Np. „New York 
Times* pisze o „mobilizacji zasobów 
ludzkich dla kolonizacji Afryki", 

-Francuski i pelgijski przemysł stało 
wy, zagrożone spadkiem produkcji w 
wyniku konkurencji niemieckiej, będą 
oczywiście chciały „skorzystać z at. 
lantyckiej „konitńtnktury*  zbrojenio- 
wej. W tym celu jednak muszą wyka: 
zać swą „rentowność* w porównaniu z 
Ruhra, Wywiąże się „wyścig o obniże 
nie kosztów produkcji* — jak to z za 
chwytem oświadczył zew Achesona, 
Webb. Bolgijska gazeta „Le Soir o- 
czekuje, w razio zrealizowania karteln 
schumanowskiego, obniżki płac w sta 
lowniach Francji, Belgii i DLuksembur 
ga o przynajmniej 10 procent, 

Można sobie z łatwością wyobrazić, jak 
atak na Btopę życiową i siłę nabywczą 
robotników w dwóch podstawowych 
przemysłach zachodnio-europejskich od 
bije się na sytuacji klasy robotniczej 
w OgÓlE, à 

Masowe bezrobocie i głodowe płaće 
— oto perspektywy pianu Schumana, 
tym bardziej, jeśli uwzględnimy, że *0 
raz wicksza część produkcji obrócona 
będzie na zbrojenia co z kolei spowo- 
duje wzrost cen na towary pokojowej 
konsumcji, 

Walka, jaką klasa robotnicza kra- 
jów Europy Zachodniej wypowiada pla 
nowi Schumana, jest więc walką o ele 
mentarne warnnki egzystencji, o pra- 
cą i chleb, Walka ta wiąże się Ściśle 
z akcją narodów w obronie pokoju, 
przeciwko przygotowaniom wojennym 
blcku atlantyckiego, których częścią 
składowa iest plan Schumana. 


Poniżej za- | 
mieszczamy list w skrócie. 
„Drodzy Przyjaciele! Z ogromnym 
zainteresowaniem, tak jak wszyscy a= 
bywatele radzieccy, obserwuję wasze 
sukcesy w budowaniu nowej socjali- 
stycznej Polski i duszą całą raduję 
się z waszych osiągnięć. Nam stacha 


notwcom radzieckim szczególnie mi. | 


ła jest wiadomość, że robotnicy pol- 
scy stosują osiągnięcia przodowników 
naszej fabryki. 

Pracownicy naszej fabryki już daw 
no przystąpili do walki a oszczę= 
dzanie materiałów i surowców. Nasi 
krojczowie zaoszczędzili puństwu to 
ciągu ub.r. około 4 miliony dem. kw, 
skóry. Z tych oszczędzonych mate« 
riałów wyprodukowaliśmy ponad 160 
tysięcy par obuwia. , 94 proc. produk 
cji stanowiły przy tym najwyższe ga- 
tunki, 

Brygada moja już od 10 miesię- 
cy piastuje godność „Brygady do- 
skonałej jakości”, Pomimo ta posta 
notwiłyśmiy dalej usprawniać naszą 
pracę. Na zebraniu brygady wystą- 
piłam z projektem, abyśmy co 26 dni 
roboczych — przez jeden dzień uży= 
wały do produkcji tylko zaoszczędzo 
„nych materiałów, nie pobierając nic 
z magazynu, Mównocześnię zapro- 
ponowałam, aby produkować 95 proc. 
obuwia najlepszej jakości zamiast 86 
proc. ustalonych norma. Brygada 
jednogłośnie poparła mój projekt, 

Wartość oszczędzania zespołowego 
polega na tym, że oszczędzamy 
e5zystkie materiały używane do pro- 
dukcji, dzięki czemu zdobywamy ca- 
ły zasób surowców, z których mož- 
na dodatkowo wyprodukować towar. 
Nowość polega i na tym, że Dryga- 
da wysnacza sobie z góry normy 
oszczędności, zobowiązując się pra= 
cować raz na miesięc bez pobierania 
surowców z magazynu. 


i 

Oszezedzaniė zbiorowe wymaga od 
robotników większej znajomości i 
umiejętności w zakresie technologii 
produkcji i opanowania techniki da 
nego zawodu, By Ksiąśniąć ten cel 
uruchomiono to naszej fabryce spe- 
cjalne szkoły stachanawskie. Obec- 
nie inicjatywę naszą podjęło już wie 
łe przedsiębiorstw i zakładów pra- 
cy w Związku Radzieckim, Zespoło 
we oszczędzanie surowców zastosó* 
wine z powodzeniem przez naszą 
brygudę przynosi państwu  olbrzy= 
mie oszczędności, Np. nasz oddział 
w dniu 31 marca br. nie pobierając 
ani jednego kg surowca z magazy- 
nu wykoruł 4,300 par obuwia, 


Ostatnio Kolegium Ministerstwa 
Przemysłu Lekkiego ZSRR omawia- 
ło nasze wezwanie do walki o ze- 
społowe oszczędzanie materiałów i 

, surowców, Minister A, N: Kosygin 
poparł gorąco naszą inicjatywę, pod- 
kreślając równocześnie, że aszczę* 
dzanie surowca musi iść w parze z 
polepszuniem jakości produkcji, 0+ 
becnie prawie codziennie czytamy w 
dziennikach wzmianki o licznych 
naśładowcach naszego pomysłu, 

Chcąc upawszechnić najszerzej na- 
szą inicjatywę, przemawiam często 
na zebraniach w rozmaitych zakła= 
dach pracy oraz umieszczam liczne 
artykuły w prasie. W Związku Ra- 
dzieckim masy pracujące są bowiem 
bezpośrednio zainteresowane tw 
zwiększeniu wydajności pracy, Dla- 
tego też każdy cenny wyczyn stacha= 
nottea podchtwytują setki robotni- 
ków natychmiast rozpowszechniając 
go. 


Drodzy Przyjaciele Polacy! Życzę 
Wam powodzenia w tcałce o zaoszczę 
dzanie materiałów i surowców. Ślę 
gorace pozdrowienia budowniczym no 
twej Polski”, i 


Przekazanie radzieckiego 


rządowi Niemiec 


BERLIN (PAP) — Zgodnie z de- 
cyzją rządu radzieckiego, przedsta- 
wiciel: radzieckiej komisji kontroli 
w Niemczech — płk. gwardii Jelia 
row przekazał w dniu I czerwca rzą 
dowi Niemieckiej Republiki Demo- 
kratycznej — radziecki Dom Kultu- 
ry w Berlinie. 

Dom został oddany do dyspozycji 
Towarzystwa Przyjaźni Niemiecko- 
Radzieckiej. 

W imieniu radzieckiej komisji kon 
śroli w Niemczech przemawiał płk. 
gwardii Jelizarow. 


Domu Kultury w Berlinie 


Demokratycznych 


Premier Oito Grotewohl w prze- 


miówieniu swym oświadczył, że prze 


kazanie: radzieckiego Domu Kultu- 
ry stanowi ogniwo w długim łańcu- 
chu posunięć Zwiazku Radzieckiego, 
będących wyrazem szczerej przyja- 
ni do narodu niemieckiego. 
Premier podziękował rządowi ra- 


ddzieckiemu i podkreślił, że Towarzy 


stwo Przyjaźni Niemiecko-Radziec= 
kiej będzie w Domu Kultury praco- 
wało pod hasłem „przyjaźń na zaw- 
sze“! 
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- Tkalnia PZPB Nr 8 winna rozwimąć akcję doszkalania zawodowego 


Tow. Teresa Peda, która dzięki po- 

mocy instruktorki tow. Wieczorkie- 

wicz, p podniosła wydajność swej pra- 

cy i wykonuje obecnie bazę w 105 
proc, 


» Jeszcze w ubiegłym roku tkal.- 
nia PZPB Nr 8 wypełniała z wiel 
kim trudem swe plany produkcyj 
ne. Zdarzały się takie miesiące, 
gdy dociągano zaledwie do 80 
proe. Wiele radzono wówczas nad 
sposobami podniesienia produkcji, 
Tkaczy było dość. Sporządzono 
wykresy, zestawienia, uchwycono 
wydajność każdego z nich. I cóż 
się okazało? Około 70 proc. tka- 
czy nie wykonywało swych baz. 

Wobec tego kierownictwo tkal 
ni przystąpiło do zorganizowanią 
stałego i systematycznego szkole. 
nia i- doszkalania zawodowego. 
Powołano na instruktorów najlep 
szych przodowników pracy tow. 
tow. Wieczorkiewiczową i Beł- 
„dowskiego, wyznaczono sześciu wy 
kwalifikowanych tkaczy do pro- 
waądzenia doszkalania zawodowe- 


go. 
Wyniki szkolenia 


Naprawdę przyjemnie jest poro | £ 
zmawiać z tow. Bełdowskim. Spod 
jego opieki wyszło dotychczas oko 
ło 80 wykwalifikowanych tkaczy, 
Nie dziwnego, że stworzył on już 
swą własną metodę szkolenia, a 
‘tkacze otaczają go szczerą sympa 
tią, 

— Instruktor musi przede wszyst 
kim uzbroić się w dużą cierpli- 
wość, jasno i dokładnie wszystko 
wytłumaczyć uczniowi — dzieli 
się z nami swymi uwagami tow. 

Bełdowski. — Bardzo często przy 
chodzi do mnie zupełnie „surowy 
materiał” į trzeba nauczać od po- 
czątku, od założenia czółenka. 
Często staję sam przy krośnie, a 
uczeń obserwuje moje ruchy, mo 
ja pracę. Szczególny nacisk kładę 
na jakość produkcji, tłumaczę, jak 
unikać zgrubień, dziur i błędów. 
Po przeszkoleniu, produkcja każ- 
dego tkacza wzrasta przeciętnie] | 
od 30 do 40 proc. 

Towarzyszka Wieczorkiewicz co 
miesiąc przeszkala 7 tkaczy i tka- 
czek. Spośród uczennic najwięcej 
chluby przynosi jej tow. Sabina 
Czwarnóg, która obecnie jest je- 
dną z najlepszych tkaczek PZPB 
Nr 8. 

Wielu spośród przeszkolonych 
przez instruktorów tkaczy prze- 


Robotnicy — ilzieciem 


Z okazji Międzynarodowego Dnia | 


Dziecka Zakładowy Komitet Opie. 
kuńczy i Liga Kobiet przy PZPB 
. Nr 17 urządziły miłą niespodziankę 
Gla dzieci robotniczych. Specjalny 
tramwaj zawiózł do ZOO -grupę 
dzieci 2 przedszkola fabrycznego, 
Po południu odbyła się uroczystość 
w świetlicy zakładów, na której po 
dejmowano również dzieci ze szkół 
podopiekuńczych, W części arty. 
stycznej wystąpiły dzieci szkolne 
oraz dwa balety Z bogatym repertn 
arem tańców ludowych i radziec- 

kich. | (Bad,) 


dzieci $3 wolne o d 


kracza dziś swe Bazy pprodukeyj 
ne. Tow. Teresa Peda, która dały 
niej osiągała zaledwie 40 procy 'O- 
beenie wyrabia do 105 proc. « © 
tyleż podniosła swe wyniki ta w. 
Żebrowska. Tow, tow, Pisarsl ta 


[i Warezyńska, po miesiącu szkidle 


nia u tow. Wieczorkiewicz, pT = 
szły z obsługi dwu krosien na ł4. 


Nie trzeba chyba wspominać, jąk 


bardzo są zadowolone, że dzi 

podniesieniu swych kwalifikacji. 
zawodowych uzyskały możność 
podwyższenia swych zarobków. Saj 


ma praca też daje im teraz o wies | 


le więcej zadowolenia niż daw=| 
niej, 


Więcej troski 

o doszkalanie 

zawodowe 

Co miesiąc przybywa „Baweł- 
nianej Ósemce* około 50 przeszko 
lonych tkaczy, Jednak mimo tych 
osiągnięć w |PZPB Nr 8 istnieja: 
jeszcze około 30 proc. tkaczy, he 
przeszkolonych, ale również i pirme 
szkolonych, którzy nie wykonują 
swych baz 30 proc. — to bardąo 
poważna część załogi. Niedebó - 
ry w produkcji, powstałe na skii- 
tek niedostatecznej wydajności 
tych 30 proc, obciążają 'pozosti1- 
łych tkaczy, którzy muszą wzmęse 
swój wysiłek, aby tkalnia wykt- 
nała pian produkcyjny. 

Wśród tych, którzy nie uzysku. 
ją swych baz, najwięcej jest tki- 
czy, wykonujących swój plan wi 
ok. 90 proc. Taka np, tow. Hela-i 
na Kozak przed przeszkolemiem | p 
wykonywała zaledwie 54 proc. 
Obecnie gdy wyszła już spod opie 


ki instruktora, wypelnia już bazę | kładem pracy w mieście i 


w 92 proc: Tow. fSabina Zając 
osiąga 96 proc. Wsaystkim im je- 
‘dnak brak jeszcze iswnego zasobu 
wiadomości teoretycznych i odpo- 
wiednich kżwalifi kacji do uzyska- 
nia pełnej śwydajności. 

Warto byłoby, więc zastanowić 
się nad kdniecznością zapewnie- 
nia tym tkaczom w dalszym cią- 
gu pomocy. „Justruktora. Dotych- 
czas bowienn,. po miesięcznym prze 
szkoleniu tk; cz taki jest już au- 
tomatycznie "pozostawiony wła- 
snym silom, 

Właśnie Ķlatego, że w PZPB 
Nr 8 szkole} mie zawodowe kadr le- 
ży na sercu zarówno dyrekcji, jak 
i radzie zek ładowej, że bardzo 
często spravit ta bywa omawiana 
Íme as || - MA 1: 


Pow. Wieczorkiewicz, instruktorka 


na zebraniach organizacji partyj- 
nej, należało by pomyśleć o opra- 
cowaniu metod dalszego doszkala 
nia tkaczy, nie poprzestając na do 
tychczasowych osiągnięciach. 
Ambicją „Ósemki Bawełnianej" 


z PZPB Nr 8 poucza młodą tkaczkę 


tow. Pisarską 


powinno być ustawiczne podno- 
szenie kwalifikacji zawodowych 
tkaczy, ażeby plany produkcyjne 
wykonywane były przez wszyst- 
kich bez wyjątku tobotników. 

M. K. 


Z życia ślccaksów 


Podżegacze > w stonke, że tak powiem, zientniaczaną sxzarpami, 
nie należą, jak wiadomo, do kategorii ludzi subtelnych (uwaga: wielkie 
pytanie, czy ich w ogóle można zaliczyć do gatunku t.zw. homo sapiens, 
tj. obdarzonych inteligencją i rozumną wolą przedstawicieli człowieczeń= 
stwa?), Tak czy owak, najbardziej gruboskórny mamut to przy nich mi= 
moza. Nie mniej — trzeba to z satysfakcją stwierdzić — znalazł się ostat» 
nio pocisk, który boleśnie przebił tę ich grubą, pancerną — rzekłbym, 
powłokę. A nazwa tego pocisku bynajmniej nie wojenną, bo ani V uni Va 


ani zwykła bomba ani superbomba, 


tylko jeden miliard. Miliard podpis 


sów złożonych pod Śztokholmskim Apelem Pokoju, 
Miliard sztychów pióra, wypisującego czarno na białym niezachwianą 


wolę ogromu ludzkości w 


zdecydowanej walce o pokój i niezawowdna 


bezpieczeństwo, dotkliwie ukłuł rozdętych odorem wodorowym. cmentarnych 


żuków Colorado. Nie oddając jesz 


nie posiadają), guz cuclinący zaczęli ostatnio wypuszczać, 


ze ducha (wojennego, innego przecież 


Bo czymże, jak 


nie cuchnącym gazem „podjeżdżają”,jak to się mówi, różne straszaki imć 


bevinów? 
trumanotwego „Głosu Ameryki”, 
że już, już, że nie długo..? 
bezsilnej złości i z 
wpływów 


Czymże, jak nie ohydnym siarkowodorem „czuć* 
który miota się w panikarskich plotkach: 
Oczywiście, wszystko w tym celu, aby — w 
poważnej obawy o coraz większe umniejszanie się t.żw. 
z dostaw zbrojeniowych — ratować podupadłą fatalnie, właśnie 


eter pana» 


w. wyniku światowej akcji zbierania podpisów pod Sztokholmskim Apelem 
Pokoju — sytuację podżegaczy wojennych. 


Istnieje takie „stworzonko”, nazywa się śmierdziel amerykański, (skunks) 


kuzyn naszego tchórza. 
pomocy.., 


W. przystępie strachu zaczyna się bronić przy, 
no, już wiecie, sama nazwa żwierzęcia na to wskazuje. 


Okoliczność, iż podżegacze wojenni naśladują cuchnącego skunksa =% 


ma swoją głęboką polityczną wymowę. 


Apel Pokoju — zrobił widać swoje, 
E, Tam, 


Gazetka ścienna 


uczy i wychowuje 


Co p powinny zawierać czerwcowe numery 


Spadła ostatnia. god da kartka 
z kalendarza, Wkroczyłiśmy w nowy 
miesiąc — czerwiec, a każdy nowy 
miesiąc stawia przed nami nowe za- 
dania, i zawsze od nowa mobilizuje 

nas do walki o ich wykonanie, Wy- 
rastają one przed każdą placówką, 

instytuc ją, organizacją masową, Za- 
na wsi, 
"wyrastają one i przed każdym kole- 
gium redakcyjnym. gazetki ściennej: 

Nowy miesiąc — to nowy -numer 
wydawnictwa fabrycznego, lepszego 
pod względem treści i formy od po- 
przedniego, lepszego, bó stworzonego 
przy udziale większego kolektywu, 
bo zdobywająceg o sobie więcej czy- 
telników. ? 

Co powinna zawierać czerwcowa 
gazetka fabryczna? 


Walka o realizację 
zadań produkcyjnych 


" Na czoło zagadnień wysuwa się 
sprawa walki © pokój, pojęta w 


najszerszym tego słowa znaczeniu. 
„Przez wzmożoną produkcję wal- 

czymy © pokój“ — oświadczają mi- 

Ą 224 ludzi pracy w Polsce. 


A więc 


Dyscyplina pracy 
obwowiązuje wszystkich 


Kierownik| ,przędzalni wigoniowej 
w PZPB imi Stalina, Trzęsowski, 
uważa wigor mie, że ustawa 0 Za- 
bezpieczeniu |! socjalistycznej dyscy- 
pliny „praeyjjy doty czy wszystkich, 
prócz jego modziny. W przędzalm 
tej pracują (jego syn oraz wnuczka, 
Otóż zdarzy bw się niedawno, że obo 
je opuścili | (bez usprawiedliwienia 
dzień pracy. |JKierownik Trzęsowski 
nie uważał jij. wskazane rozpatrzyć 
przyczyn tej) „nieobecności. W ogóle 
pominął milzze niem całą to sprawę. 
Nie trzeba chyba tłumaczyć, ji- 
kie Piati | wywołał ten fikt 
wśród robotn jlzów, którzy domaga. 
ją się zlikwikdowania kumoterstwa, 
panującego p” przędzalni wigonio- 
wej. 

Piosimy ifhardzo, żeby ktoś za- 
interesował stie postępowaniem kie 
rownika Trzę gd wskiego, który na- 
rusza ustawę i zabezpieczeniu 50- 


cjalistycznej dyseypliny pracy w 
stosunku do swej rodziny, 
H. Wróblewska 
korespondentka „Głosu* z PZPB 
im, Stalina, 


„| wi nasz podstawowy 


sprawy produkcyjne zakładu, to 
sprawą naszego wkładu w dzieło po- 
koju. Trzeba, aby walka o jakość i 
ilość produkcji znalazła krytyczne i 
samckrytyczne odbicie w gazetce, 

1 lipca upływa termin wykona- 
nia wielu zobowiązań  długofalo- 
wych, które kilka miesięcy temu na 
apel tow. Markiewki podjęli włółc- 
niarze łódzcy. Jak, wygląda realiza- 
cja tych zobowiązań? 

Obowiązkiem czerwcowej gazetki 
ściennej jest rozpracowanie tego za- 
gadnienia, zapoznanie zalogi z uzy- 
skamymi wynikami, a zarazem przy” 
pomnienie komisji wsnółzawodni- 
ctwa pracy. o konieczności kontroli 
wykonania zobowiązań, ba, nawet 
obudzenie nie jednej komisji z nie- 
usprawiedliwionego „snu wiosen- 
nego”. 


Sprawa pokoju rodzi 
nowe kadry aktywistów 

Zagadnienie walki o realizację 
planów produkcyjnych, choć stano- 
oręż w waice 
o pokój, nie wyczerpuje e jednak poko 
jowej tematyki gazetki ściennej. Na 


; 


bicie wielkiej kampanii 


zbierania | leżć artykuły, omawiające osiągnię= 


podpisów pod Apelem  Sztokhoim- | cia i błędy w walce z łazikami i nie 


skim, która ukazała nam nowe, do- 
tąd nieznane kadry aktywistów par- 
tyjnych i bezpartyjnych. Sylwetki 
tych agitatorów pokoju oto 
wdzięczny temat artykułów w ga- 
zetce ściennej, 

Lecz i na tym nie wyczerpuje się 
zagadnienie. IV Plenum KC PZPR 
uczy nas, że ludzie wyrastają w pra- 
cy. Trzeba więc, aby kolegium ga- 
zetki na jej łamach przypomniało 
organizacji partyjnej, radzie zakła- 
dowej, wydziałowi kadr, że nie moż- 
na ograniczyć się do stwierdzenia 
faktu, * ten i ten obywatel wyróż- 
nił się w agitacji pokojowej. Nowy 
aktywista powinien być wciągnięty 
do dalszej pracy społecznej, uby da- 
lej A ogólnemu pożytkowi mógł ro- 
zwijać swe zdolności i zapał do pra- 
cy orzedizacy Mie) 


Dyscyplina pracy 


Gazetka ścienna uczy i wychownu- 
je, a więc walczy o zabezpieczenie 
socjalistycznej dyscypliny pracy. Dla 


jej łamach powinniśmy znaleźć od- tego też czytelnicy muszą w niej zna ' 
a PZW e n Z Z ZA M Z W e a E 


Złe osnowy w PZPB Nr 17 


Dużą bolączką w pracy naszych 
tkaczy bywają złe osnowy, Mają 
one tzw, kocie łby, różnego rodzaju 
zgrubienia i skręty. Na domiar złe 
go zdarzają się jeszcze bardzo czę 
sto osnowy miejscami wcale nie 
krochmalone a to szczególnie na 
brzegach, Są również i zbył moc 


Ciekawe ulepszenia 


Różne wynalazki i ulepszenia, 
stosowane w zakładach pracy, 0-7 
szczędzają sił ludzkich, podnoszą 
ilość i jakość produkcji, przyśpie- 
szają nasz marsz do socjalizmu. 
Typowym przykładem racjonaliza 
tora jest tow. Mieczysław Szad- 
kowski, który opracował już sze- 
reg wriosków. Między innymi, w 
roku 1949 zastosował w przewi- 
jalni w naszych zakładach pęko- 
łapacze zgrubień przędzy własne- 
go pomysłu. Umożliwiło to pam 
dostarczenie tax własnej tkalni, 
jak i również innym odbiorcom 


Międzyszkolna Przychodnia Dentystyczna 


czyn mia będzie 


Do Ośrodka 7jdrowia przy Staro- 
stwie Śródmiej: f: zij n wpłynęło niedaw 
no pismo od  kią rownictwa między- 
szkolnej przy'shod qi lekarsko-denty” 
stycznej przy ml. Próchnika 11 w 
sprawie zawieszeni ia pracy przychod 
ni na okres waknjcji. Dzieci, które 
rozpoczęły w rok tą szkolnym leczenie 
zębów, mustałybyt więc czekać na 
dalsze leczenie gh! do września, kie 
dy rozpotznie się znów nauka, o 

Kierownik Ośrydka Zdrowia przy 
Starostwie przeci bwstawił się tej pro 
pozycji, wychodzą e: ze słusznego za- 
łożenia, że właśni'Ł okres letni, kiedy 
zajęć szkolnych, 


należy wykorzysi ad na leczenie. 


również latem 


Lekarze z międzyszkolnej przy” 
chodni dentystycznej wyrazili obec- 
nie zgodę na uruchomienie poradni 
w czasie lata. Dzięki temu dzieci, 
przebywające na koloniach w lipcu 
— będą leczone w sierpniu, a dzieci, 
które znajdą się na koloniach w 
sierpniu — będą korzystały z przy 
chodni w lipcu. Natomiast dzieci z 
półkolonii będą mogły przez całe 
lato korzystać z poradni. 

W ten sposób międzyszkolna przy 
chodnia dentystyczna umożliwi 
wszystkim dzieciom leczenie uzębie- 
nia i jamy ustnej w okresie wolnym 
od zaieć szkolnych. 

Bolesław Król 


przędzy osnowowej oczyszczonej, 
W roku 1950 na płaszczyźnie 
współpracy z PZPB im. Marchlew- 
skiego tow. Szadkowski opracował 
projekt dostarczenia przędzy pa- 
rafinowanej, nawiniętej na szpul 
ki konusowe. Przędza ła już bez 
potrzeby powtórnego przewijania 
może być użyta do dalszej prze- 
róbki w zakładach dziewiarskich, 
Zastosowanie tego pomysłu przy- 
niesie poważne oszczędności. 
Obecnie tow. Szadkowski opra- 
cowuje projekt, którego zastoso- 
wanie przyczyni się do zlikwido- 
wania „wąskiego gardła" na od- 
dziale przygotowawczym, 
Franciszek Donder 
sorespondent „Głosu” 
z PZPB Nr 6 


. 


mo krochmalone, tak, że trzeba 
kłaść na nie zmoczone szmaty, 8- 
by nici nie pękały zaczepiając O 
krzyżulce. 

Te wszystkie niedomagania 0s- 
nów utrudniają bardzo pracę tka. 
cza, jednocześnie odbijając się u- 
jemnie na jakości i ilości jego pro 
dukcji, 

Trzeba, aby krochmalarze przyło 
żyli się piłniej do pracy, a niewąt 
pliwie przyczynią się wtedy do pod 
niesienia wydajności naszych zakła 
dów. 

Maria Dudek 


korespondentka „Głosn* 
z PZPB Nr 17 


robami. Autorzy tych artykułów; 
zdając sobie w pełni sprawę ze zna= 
czenia nowego socjalistycznego sto= 
sunku do pracy, nie mogą zadowolić 
się publikacją suchych zestawień wy 
działu kadr. Muszą omni śmiało dema 
skować łazików i próźniakówy W 
swych zakładach, imiennie wytykać 
tych, którzy opóźniają nasz marsz 
do socjalizmu. 


Rocznica rewolucji 1905 r: 


22 — 24 czerwca, Starzy robotnicy 
wiedzą, co oznaczają te dwie daty. 
W roku bieżącym bowiem przypada 
45 rocznica słynnych w historii mię 
dzynarodowego ruchu robotniczego 
— walk barykadowych  proletaria= 
tu łódzkiego. Rozejrzmy się dobrze 
w gronie towarzyszy pracy, a enag- 
dziemy niejednokrotnie takich, Któ- 
rzy nie tylko sięgają pamięcią tych 
lat, lecz sami w szeregach ruchu ro- 
botniczego brali udział w tym bo- 
haterskim zrywie. Oni to właśnie po 
[winni na łamach gazetki ścieńnnej 
podzięlić się wspomnieniami z tego 
wspaniałego okresu walk Czerwonej 
Łodzi. 


Inne ważne zagadnienia 


Nie można wyczerpać w ramach 
szczupłego artykułu tych ws szystkich 
zagadnień, jakie powinny być poru= 
szone w gazetce Ściennej. Każdy za 
kład pracy posiada ich bardzo wieie, 
ogólnych, wspólnych dla wielu 
zakładów i specjalnych, lokal- 
nych, a wszystkie lub ich większość 
powinna poruszać gazetka ścienna. 
Chodzi tu nam zarówno © Sprawę 
szkolenia partyjnego i zawodowego 
jako skutecznego oręża w walce z 
brakoróbstwem, jak i o zagadnienie 
zaopatrzenia, walki z wąskimi gar= 
dłami produkcyjnymi, pracy organi- 
zacji masowych, walki o właściwe 
wysuwanie kadr i planowe ich roz= 
mieszczenie, pracy ekip łączności 
1t.d,i t. d. 


Satyra w gazelak 
ściennej 

Kolegia redakcyjne — planując 

artykuły, omawiające te zagadnie= 

nia, muszą obok samej treści zwsó- 

cić uwagę na,właściwą formę ich pu 

blikacji, gwarantującą poczytność, a 


Słuszna uwaga naszej korespon} co za tym idzie i skutek. 


dentki powinna zostać rożpatrzo 
na mna naradzie technicznej w 
PZPB Nr 17, Kierownictwo zakła 
dów winno bliżej zająć się tą 
sprawą i zbadać, czy złe krochma 


lenie osnów następuje tylko z bra rysuńków 
zejrycznych, które najbardziej trafiają 


ku dostatecznej staranności 


I tu jak zawsze podkreślamy ko* 
nieczność śmiałej i zdrowej krytyki, 
zawartej w formie krótkich i zwię” 
złych artykułów, bądź dowcipnych 
lub wierszyków saty- 


strony krochmalarzy, czy też wy] do przekonania czytelników, 


nika z przyczyn technicznych. 


[w leśnictwie potrzebne są narady wytwórcze 


Gospodarka leśna wymaga u nas 
szczególnie bacznegóo prowadzenia, 
ze względu na niesłychane zniszcze 
nie naszego drzewostanu przez oku 
panta. 

W przeciągu ostatnich 5 lat ezę 
'ściowo zabliźniliśmy rany wielkich 
spustoszeń w leśnictwie, lecz potrze 
ba jeszczę długich łat, aby uzyskać 
niezbędne rezerwy drzewostanu na 
potrzeby naszego przemysłu drzew. 
nego, 

W celu właściwego przeprowadze 
nia planów, produkcyjnych na odcin 


ku zalesiania, wskazane jest, aby 
związane z nimi sprawy były sta- 


wiane na naradach wytwórczych, 
podobnie jak czynią ze ymi 
panami pracownicy zakładów 


przemysłowych, 

W nadleśnictwie Lasów Państwo 
wych w Brzezinach—Łódzkich do 
potrzeby przeprowadzania narąd 
wytwórczych nie przywiązuje się 
żadnej wagi, Już wielki ezas, aby 
sprawa narad wytwórczych znala. 
zła w Nadleśnictwie Brzeziny wła. 
ściwe zrozumienie, E J, 


W pierwszym rzędzie — 
treść gazetki 


O szacie zewnętrznej gazetek mó- 
wimy stosunkowo najmniej, Dotych 
czasowe doświadczenia wykazały, że 
gazetki są wykonane na ogół este- 
tycznie i atrakcyjnie, Trzeba jednak, 
aby przygotowując bieżący mumer 
kolegia redakcyjne nie powtórzyły 
dotychczasowych błędów, aby mie 
przeceniły formy zewnętrznej kosz= 
tem treści swych wydawnictw i prze 
de wszystkim  zastoanowiły się nad 
ich trescia. 

R. Sch, 


str. 4 


Czerwone sztandary 
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Zilot Wolnej Młodzieży Niemieckiej 


(Korespondencja własna „Głosu Robotniczego“) 


Tylko malarz, operujący umiejętnie barwami, a przede 


Berlin — w czerwcu 
wszyst- 


kim barwą niebieską, lub film kolorowy mógłby w okresie Zielo- 


nych Świat oddać wiernie obraz 


wschodniego Berlina, tego, które- 


go granice oznaczone są widniejącymi zdala na białych tablicach 


napisami: „Tu się kończy sektor 


d  przedświątecznego piątku 

mieszkańcy tego właśnie sekto- 
ru żyli jakby w niebieskim. obłoku: 
tysiące błękitnych koszul ze złoty” 
mi literami FDI na rękawach, ty- 
siące ogorzałych, roześmianych i 
śpiewających dziewcząt oraz chłop 
ców, tysiące sztandarów z wizerun 
ikiem wschodzącego słońca,  olbrzy 
mie powitalne transparenty, orkie 
stry i kapele, koncertujące na pla- 
cach publicznych, tańce zespołów 
niemieckich oraz polski krakowiak, 
rosyjski trepak, węgierski czardasz 
i dające się słyszeć na każdym kro 
ku sympatyczne zawołanie FDJ — 
„Freundschaft“ — „Przyjaźń“ 
oto podstawowe fragmenty imponu 
jącej i radosnej całości, którą świat 
poznał jako „zlot Wolnej Młodzieży 
Niemieckiej". 


Zachodnie brednie 
i próby prowokacji 


Q"="o się panicznie tego zlo- 
tu w zachodnim Berlinie i na 
zachodzie Europy, rozsiewano nie 
dające się powtórzyć  tendencyjne 
brednie, straszono i grożono inicja- 
torom zjazdu, chciano koniecznie 
wywołać przysłowiowego „wilka z 
lasu“, zapominając, że wilki, ściśle 


mówiąc „wehrwolfy* znajdują się 
nie po wschodniej, ałe po zacho- 
dniej stronie sztucznie w Niem 
czech wytworzonej bariery. Gdy 
stało się w końcu jasne, że 
FDI nie da się wciągnąć do 
żadnej, grubymi nićmi i obcymi 


rękami szytej prowokacji, gdy za- 
równo korespondenci, jak i fotore- 
porterzy amerykańscy musieli z ża- 
lem stwierdzić, że dokądkolwiek 
by nie kierowali swego wzroku í 
obiektywu — wszędzie mogli tylko 
dostrzec lub usłyszeć: ruch, śmiech. 
przyjacielskie nawoływania i wielo 
krotnie powtarzane słowo „pokój“. 
musiano, aby uniknąć kompromita 
cji wobec czytelników, zwrócić 
obiektywy w stronę sektorów zacho 
dnich, aby stamtąd zaczerpnąć te- 
matyki „wojennej“. 

Postarali się o nią trzej panowie 
komendanci: po stronie brytyjskiej 
w pobliżu Placu Poczdamskiego ro- 
złożono na biwaku wojska — na tle 
samochodów pancernych i tankiez 
tek. Granice sektoru francuskiego 
„wzmocniono“ francuską żandarme 
ria, a liczne patrole amerykańskiej 
„Constabulary” i „Military Police" 
krążyły  bezustanku z karabinami 
maszynowymi, umieszczonymi na 
„jeepach'* wzdłuż granic sektora ame 
rykańskiego. W pewnym miejscu 
na Placu Poczdamskim podjechał 


demokratyczny!“ 


pod chodnik po „tamtej“ stronie 
samochód amerykański, w którym 
siedzieli kinooperatorzy. Wycelowa 
no obiektyw w stronę stojącej na 
chodniku grupy pionierów — mal- 
ców w niebieskich koszulkach i aby 
zwabić ich w propagandową pułap 
kę, zaczęto z samochodu rzucać na 
chodnik „marshallowskie* owoce: 
pomarańcze i banany. Ale chłopcy 
nie schylili się po to, aby je pod- 
nieść i zjeść, lecz aby je natych- 
miast rzucić z powrotem w stronę 
ofiarodawców, w samochód, jego pa 
sażerów i w obiektyw. 

Nie udało się to zdjęcie, jak rów 
nież nie udało się wiele innych po- 
dobnych „chwytów*  blagi propa- 
gandowej; że dzieci przybyły bo- 
so (1), że śpią pod gołym niebem i 
że cierpią głód. Tę „fotopropagran- 
dę* jeden z zachodnio - berlińskich 
fotoreporterów przypłacił odebra- 
niem mu przez kierownictwo zlotu 
legitymacji, uprawniającej do 
zdjęć: zamieścił on bowiem fotogra 
fie chłopca z FDJ w chwili gdy ten 
odbiera „suchy chleb“, obciął je- 
dnak złośliwie na zdjęciu drugiego 
chłopca, który otrzymuje resztę na 
leżnego dziennego prowiantu: ma- 
sło i wędlinę. 


' Radzieckie i polskie 


sztandary w Berlinie 


łodzieńczy zapał i niewidziane 

dotychczas w Berlinie tempo 
ogarnęło to miasto już na kilka ty- 
godni przed zlotem i w jęszcze wię 
kszym stopniu, podczas jego trwa- 
nia. 

Wielki stadion sportowy Berlin - 
Śródmieście zbudowano w ciągu 4 
miesięcy, choć budowa taka powin 
na była potrwać dwa lata; na przed 
mieściu Wuhiheide w ciągu 48 go- 
dzin wyrosło pod namiotami mia- 
steczko dla 20 tysięcy młodych pio 
nierów, przygotowano kwatery i po 
siłek dla półmilionowej rzeszy zdro 
wych, a zatem obdarzonych apety- 
tem młodych ludzi, przygotowano 
178 imprez kulturalnych i sporto- 
wych we wszystkich dzielnicach i 
we wszystkich większych - teatrach, 
nie mówiąc o głównej, zakrojonej 
na niespotykaną dotychczas: w Ber 
linie skalę niedzielnej manifestacji 
młodzieżowej — na rzecz pokoju. 

W dni swego święta — demokra- 
tyczna młodzież niemiecka wycią- 
gnęła po przyjacielsku dłonie do 
młodzieży całego świata. Na placu 
w Lustgartenie przed trybunami i 
na wielu gmachach publicznych 
można było dostrzec flagi Zw. Ra- 
dzieckiego, Polski, Czechosłowacji, 
Węgier, Bułgarii, Włoch, Francji, 


Anglii, Australii i wielu innych kra | 


jów, gdzie postępowa młodzież pra 
gnie na równi z niemiecką FDJ bu 
dować w pokoju dobrobyt ojczyste 
go kraju. b 

Młodzieży tej poświęcono też ho 
norowe miejsce: na środku Aleii 
pod Lipami, gdzie jeszcze przed 6 
laty maszerowały brunatne kohor- 
ty, ustawiono wielkie tablice, z któ 
rych każda ozdobiona barwami na 
rodowymi swego kraju głosiła rolę 
jego młodzieży — przy pracy i w 
walce o pokój. 


W szeregu ich dostrzegłem ró 
wnież i tablice z wielkimi litera 
mi ZMP i z portretami prezyden 
ta Bieruta, a tuż obok, wielkie 
powtarzające się zresztą często 
hasło: „Odra — Nysa granicą po 
koju! „Niech żyje trwała przy- 
yt 


jaźń z Polską Ludową! 


„Do ob. Józefy 


'WSCHODNICH STAŁA SIĘ FAK 


700.000 
błękitnych koszul 


JS się i chodziło w te, peł 
ne rozgwaru i młodzieńczego 
czynu dni po Berlinie wschodnim, 
jakby po ulicach nagłe powstałej 
republiki młodych. A już w niedzie 
lẹ, gdy 700.000 młodzieży przez 8 
godzin maszerowało wołając wiel- 
kim chórem „Przyjaźń“, przed iry- 
burnami, niosąc nie tylko własne 
sztandary FDJ i demokratycznych 
Niemiec, ale również i polskie, ra- 
dzieckie, czechosłowackie, chińskie 
i wielu innych krajów — można by 
ło, patrząc na to z ufnością, powie 
dzieć: WIELKA I RADOSNA DLA 
NAS PRZEMIANA W NIEMCZECH 


TEM DOKONANYM. 
Leopold Marssgk, 


— z a 0 G 


nad Berlinem 


Szewczyk, przodo 


mw A G; 


PoĘ 


fragment demonstracji pokojowej 


jaźń ze Związkiem Radzieckim. 


ZLOv FDJ 


w Imstgarten, symbolizujący przy- 
(Foto AR — ILLUS). 


wnicy pracy..." 


Bohaterowie nasżej młodzieży 


Józefa Szewczyk 


Wpadł mi niedawno w ręce rocz- 
nik przedwojennego tygodnika filmo 
wego „Kiino”. Wśród rozmaitych po- 
zycji tego czasopisma sporo w nim 
miejsca zajmowały korespondencje 
młodych czytelników, przejawiają- 
cych niezdrowy kult dla Grety Gar- 
bo, Marleny Dietrich, czy „rodzime- 
go" Bodo, Brodzisza lub Smosar- 
skiej. 

Rzecz jasna, kult ów wynikał z 
warunków faszystowsko - sanacyj= 


O męchanizację transportu wewnętrzńego 


Na marginesie obrad Rady Głównej Naczelnej Organizacji Technicznej 


Jednym z podstawowych zagadnień 
mechanizacji pracy jest zagadnienie 
mechanizacji i automatyzacji transpor 
tu wewnetrznego Oraz załadunku i wy 
ładunku w zakładach pracy — tak 18- 
totnego problemu w produkcji, Ilość 
roboczogodzin zużytkowanych na zała- 
dunek i wyładunek surowców, półfa- 
brykatów i wyrobów gotowych w sto 
sunku do ogólnej ilości roboczogodzin, 
przepracowanych w poszezególnycjii za 
kładach jest olbrzymia. Tak up. w na 
szym przemyśle węglowym przeciętnie 
21 procent pracowników załóg poszcze 


gólnych kopalń, zatrudnionych jest 
przy transporcie dołowym, podc.as 


gdy przy urobku pracuje zaledwie 26 
protent załogi, W zakładach pr my- 
słu metalowego często 25 do 283 wroc, 
załogi pratnje przy transporcie, W bu 
downietwie, transport oksługuje jesz- 
Na budo. 
wach niewyposażonv”h w sprzęt m 


eze więcej rąk roboczych, 
ha 
niczny — a takie przecież u nas jesz- 
cze istnieją do 75 procent załogi 
zajmuje się transportem. 


Powyższe cyfry świadczą dobitnie © 
wadze zagadnienia z punktu widzenia 
zatrudnienia sił roboczych, nie wyczer 
pują jednak znaczenia modernizacji 
transportu wewnętrznego. Moderniza. 
cja tego transportu niesie z sobą wiel 
kie możliwości usprawnienia samej pro 
dukcji, 

Skrupulatne statystyki mówią, że 
produkt wyrabiany w naszych fabry 
kach jest na maszynach średnio zaled- 
wio 33 procent ezasu trwania całego 
procesu produkcyjnego — 67 procent 
czasu pochłania transport i zbędne na 
gazynowanie podczas produkcji, Czego 
to dowodzi? Dowodzi, że usprawnienie 
transportu wewnętrznego. tu skrócenie 


cykli produkcyjnego, to pełniejsze wy 
korzystanie maszyn i urządzeń r :e- 


mysłowych, to jednym słowem, gk- 
szenie możliwości produkcyjnych, 
Transport wewnętrzny, jak powie- 


dzieliśmy, pochłania ogromną ilość pra 
cy ludzkiej. Mechanizacja i automaty 
zacja tego transportu, to zwolnienie 
wielkiej liczby rąk roboczych — tak 
potrzebnych w bezpośredniej produk- 
cji, budownictwie inwestycyjnym ! 
mieszkaniowym i innych działach go- 
spodarki narodowej, 

Mechanizacja i automatyzacja trans 
portu, jako część składowa mechant 
zacji pracy, ma jeszcze jedno doniosłe 
zńaczenie: uwalnia człowieka od cięz 
kiej pracy fizycznej, czyni zeń kierow 
nika maszyny, zaciera różnice między 
pracą fizyczną i umysłową, służy wię: 
p: budowie społecznej, służy budowie 
socjalizmu, 

Najłatwiej jest organizować nowo» 
czesny transport wewnątrzfabryczny 
w nowowybudowamych zakładach, Da- 
leko trudniej w zakładach starych, w 


których przed modernizacją urządzeń 
transportu wewnętrznego piętrzą się 
przeszkody pozostawione w spadku 


przez gospodarkę kapitalistyczną, a 
wynikające z chaotycznej i bezplano- 
wej rozbudowy: W tych to zakładach, 
w pracy nad modernizacją transportu 
szczególnie wielką rolę odegrać muszą 
przodujący robotnicy, znający najle- 
piej własny teren, 

Rosgąęce zastępy racjonalizatorów i 
wynalazców, rosnące zainteresowanie 
mas pracujących postępem techniki i 
wzrostem wydajności pracy, zdecydu- 
ją o powodzeniu na tym ważnym od- 
cinku walki o postęp techniczny, 

„Postęp zaś techniczny — jak powie 
dział na zebraniu Rady Głównej Na- 
czelnej Organizacii Technicznej, tow. 


Z 


Szyr — stanowi dziś m. in, o sile ob- 
ronnej i zwycięstwie obozu pokoju”, 


K. V. 


Program Dni Filmu Czechosło 
wackiego w Polsce obejmował 
dziesięć fiimów  pełmometrażo 
wych (fabularnych oraz dokumen 
talnych), cztery filmy kukjełko- 
we i trzy rysunkowe. Była to 
wszechstronna reprezentacja twór 
czości filmowej bratniego naro- 
du. ` 

Na czoło 
film historyczny 
1848“, zrealizowany z okazji stu 
lecia „Wiosny Ludów“. Słusznie 
wybrano właśnie ten film na uro 
czystą inaugurację festiwalu w 
Warszawie. Zasługiwał na to nie 
tylko ze względu na temat, który 
posiada dziś szczególnie dobitną 
wymowę _ historyczno-polityczną. 
W „Pradze Roku 1848“ kinema- 
tografia czechosłowacka zademon 
stuwowała riezwykłe interesująca 
iw znacznym stopniu udaną pró 
bę analizy faktów historycznych 
z uwzględnieniem szeroko potrak 
towanego tła społecznego. 

Jakkolwiek „Praga Roku 1848“ 
jest filmem niepozbawionym błę- 
dów kompozycyjnych i artystycz 
nych, trzeba mocno podkreślić, że 
proces -:lasowego rozwarstwienia 
społeczeństwa czeskiego sprze: 
stu lat został tam przeprowadzo 
ny w sposób godny uznania. 

Próby przedstawienia na ekra- 
nie konfliktów społecznych zau- 
ważyliśmy również w dwóch fil- 


wysunął się wielki 


dlatego szeregujemy je w bezpo- 
średnim sąsiedztwie z „Pragą Ro 
ku 1848“. Choć są to filmy skraj 
nie odmienne, łaczy je jednak po- 
dobne spojrzenie na sprawy ludz 
kiej zbiorowości, idącej naprzód 
w ustawicznei walce o poprawę 


„Praga Rokn, 


mach o tematyce współczesnej Ý 


nego ustroju. Młodzież, zawsze skłon 
na do znajdowania sobie godnych 
naśladowania bohaterów — nie mo- 
gąc ich znaleźć w otaczającej ponu- 
rej rzeczywistości życiowej — doko- 
nywała poszukiwań wśród tak zwa- 
nych gwiazq srebrnego ekranu lub 
wśród przebojów nie zawsze odpo- 
wiedniej (głównie cowbojsko — sen- 
sacyjnej) literatury. 

Głębokie przeobrażenia, jakie na- 
stąpiły w Polsce powojennej, Pol- 
sce ludowo - demokratycznej, doko- 
nały poważnego przełomu i na tym 
odcinku. Młode pokolenie robotni- 
czo - chłopskie, rozwijające się pod 
troskliwą opieką państwa, a wycho- 
wywane w duchu wzniosłych idei 
wolności, sprawiedliwości  Społecz- 
nej, postępu i międzynarodowego 
braterstwa, nie potrzebuje szukać 
godnych naśladowania bohaterów na 
filmie lub w książce: znajduje ich w 
życiu, Wśród wielkich przywódców 
naszego i międzynarodowego ruchu 
robotniczego, którzy pod genialnym 
kierownictwem umiłowanego wodza 
mas pracujących świata, TOWARZY 
SZA STALINA, kierują walką o po- 
kój i szczęście ludzkości. Wśród tych, 
którzy ofiarnym swym trudem bu- 
dują lepszą, socjalistyczną przy- 
szłość Polski Ludowej. 

Oto leży przed nami garść kart 
pocztowych i listów, zaadresowa- 
nych „do ob. Józefy Szewczyk”. Jó- 
zefa Szewczyk nie jest bohaterką fil 
mu ani powieści. Józefa Szewczyk 
jest kimś więcej: bohaterką socjali- 
stycznej pracy, zasłużoną przodowni 
cą łódzkich PZPB im. F. Dzierżyń* 
skiego. 


| „W szkole uczymy się — piszą W|I wy zrozumiałyście ta. syisząc listy 


rosłowackich 


Bilans testiwalu filmów. czeci 


L 
bytu, o prawo do pełnego, wolne- 
go życia i rozwoju. i 

W „Dwóch ogniach* (ukazują- 
cych środowisko robotników ce- 
gielni), a jeszcze silniej w „Pra- 
gnieniu* (rozgrywającym się ba 
terenie wsi) realizatorzy sięgnęji 
po żywa, bardzo aktualną proble 
matykę, związaną z przemiana- 
mi, jakie dokonują się dziś w Cze 
chosłowacji. Filmy te nie osiąga 
ją wprawdzie poziomu „Pragi Ro 
ku 1848“, lecz stanowia mimo t 
wartościowe pozycje. i 

Film typu sensacyjno-krymi- 
nalnego „Dziś o wpół do 11-tej* 
w porównaniu np. z amerykański 
mi filmami tego rodzaju wyróż- 
nia się swoją tendencją wychowa 
wczą, trafnym ustawieniem wat- 
ka fabularnego, do którego widz 
podchodzi krytycznie: na pierw- 
szy plan wysuwa się kwestia me- 
tod śledztwa, a nie sensacyjność 
samej afery kryminalnej. 

Niewątpliwie walory wychowa 
wcze ma również film zatytuło- 
wany „Kłopoty referenta Trzisz- 
ki“, komedia ukazująca perypetie 
burżuja biurokraty, który SDĘ- 
dza urlop na wsi. Film obfituje 
w dowcipne sytuacje i spięcia dra 
matyczne. Trafnie podkreślono W 
tym filmie olbrzymią rolę muzy- 
ki i zbiorowego śpiewu w życi 
Czechosłowacji, która należy do 
najbardziej umuzykalnionych kra 
jów świata. , 

W filmach czechosłowackich 
elementy muzyczne odgrywają Wy 
bitną rolę. Znakomicie zostały 
one zharmonizowane z treścią w 
dwóch wielkich kolarowych fil- 
mach dokumentalnych, które nale 
żały do najmocniejszych pozycji 


„MATRA NIE JEST 


list ïe cło Józefy Szewczyk uczniowie 
i uczennice II klasy szkoły podsta- 
wowizj' w Wierzbie, poczta Stary Za- 
mošģ: — i ezytamy © ludziach, którzy 
prad nią dla Polski. Wiemy i o To- 
bie.. Ślemy Ci wyrazy uznania i ży- 
czerć a dalszej owocnej pracy dla na- 
szej | kochanej Ojczyzny”. 


„Cś:ytał nam nasz” nauczyciel — 
brani ia słowa listu dzieci ze szkoły 
podsfawowej w  Izdebnie, powiat 
Grodzisk Mazowiecki — jakie zasłu- 
gi ręoniosła Qbywatelka, która jest 
najsńtiarniejszą przodownicą i bojow 
nictką o pokój. Wiemy jak długa i 
ciężka była droga Obywatełki poczę- 
ta sofi pracy w fabryce w 12 roku ży- 
cia.-Dziś Wasz: hasło „praca fo po- 
kój. a pokój to praca“ 
wszystkich ludzi w Polsce. Dotarło 
ono; i do naszej szkoły i kazażę. nam 
podijać szereg zaubowiązań. Prosimy, 
aby Kochana Ohywatelka  mirzyjęła 
list, nasz jako hdłd złożony tjej za” 
sługom i sukcesona...** 


„Płynące z głębi serca nezdrówie- 
niaj — pisze w pocztówce ido Szew- 
czyykowej uczeń Państw. Liceum i 
girrmaz. B. Prusa w Skierniewicach, 
Staurisław Liszewski — nirzesyłam 
Bi:ńiowniczej naszej nęwej gospodar 
ki i kultury proletariażkiej |. 

"Tak się składa, iż więż, która po- 
wstała dzięki powyższej korespon- 
demcji między dziećmi. © Wierzby 
czy lzdebny a ich bohattją, Józefą 
Szewczyk, posiada specjalnie ser- 
deczny charakter. Dziękując swoim 
małym przyjaciołom za icih miłe li- 
sty z wyrazami czci i uznan tia, zasłu- 
żona przodownica pracy ‘odpowiada 
im z głębokim wzruszenien t: 


z 4 
„Po zamordowaniu mojiągo ostat- 
niego syna przez faszystó: w hitlerow- 


skich w Radogoszczu m);ślułam, że 


pozostanę sama, ale Polsiza \Uudowa 
tak wychowuje dzieci, śe. ŻADNA 
ISAMA PO 
STRACIE SWYCH DZIE CI, BO CA- 
ŁE POKOLENIE NALEŻ 1Y DO NIEJ. 


festiwalu: „Nowa Częc hosłowa- 
cja* i „Zlot Sokołów*. 

Charakterystyczny dliz, całej cze 
chosławackiej twórczośj gi filmo- 
wej zwrot ku tematycę współczes 
nej zaznaczył się szeztziólnie do- 
bitnie w „Nowej Czecho Słowacji”, 
zrealizowane, przy wspó fpracy fil 
mowców radzieckich, 

Poznajemy różne frag rmenty ży 
cia dzisiejszej  Czecit osłowacji, 
która buduje nowe życići:. Film po 
kazuje piekno zabytków starej 
Pragi, swoiste piękno wsi oraz 
folkloru tego kraju, sk rzętnych i 
pracowitych ludzi. 

Rewełacją w dziedzi pie filmu 
dokumentalnego jest ' pelmometra 
żowy film o XI Złoci e Sol łów, 
który odbył się w Pra: ize w roku 
ubiegłym. 


Zdawałoby się, że z: takiego te- 
matu nie można wyd być nie no- 
wego poza przeglądei n niezliczo- 
nych szeregów Soko!|stwa. Tym- 
czasem Czesi stworz yli film tak 
zajmujący, że ogląda „się go z pa- 
sja, jak najbardziej - śatrygujący 
film fabularny. Jest to dynamicz 
na, pełna temperam eptu relacja 
z życia setek tysięcjj Czechów i 
Słowaków — . członk ów. „Sokoła“ 
— od piątego do set meyo (bezma 
ła) roku życia. Rea fizatorzy nie 
ograniczyli się do satmyej rewii zlo 
towej, lecz sięgnęli (dr) Środowisk, 
w jakich żyją członk: wie tej or- 
ganizacji, dając w tja n sposób pla 
styczny poglad na fr-tasowość „SO 
koła“. Znakomicie 2a yśtały .,0po- 
wiedziane* obrazami popisy po- 
tężnych zespołów 1 sa stadionie, 
którego Sokoli nie © puszczają na 
wet podczas ulewne: ġo deszczu. 


jest Masłem- 


do mnie, Jest to dla mnie wielką ra- 
dością i zapłatą. 

Tak bardzo bym chciała. aby od 
Was odsunięte było wszystko zło, 
abyście pełnymi garściami czerpały 
radość życia... j 

Dumna też jestem z tego, Kochane 
Dzieci, że i wy powzięłyście zobowią 
zania w swoim zakresie, bo nauka 
Wasza jest również pracą dla. Polski 
Ludowej: tylko pracą i pokojem do- 
chodzi się do dobrobytu i szczęścia... 

Życzę Wam, Drogie Dzieci, wy- 
trwałości w Waszej nauee i godnego 
spełnienia swoich obowiązków”. 

Do tej wzruszającej odpowiedzi Jó 
zefy Szewczykowej możemy dodać. 
tylko jedno: jeśli chodzi o wytrwa- 
łość w naute i należyte wykonywa- 
nie obowiązków przez jej młodych 
korespondentów — ofiarna praca 
przodownicy PZPB im. F, Dzierżyń- 
skiego jest dla nich najlepszym wzo 
rem, przykładem i zachętą. 
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Barwnym urozmaiceniem prze- 
glądu najnowszych filmów czecno 
słowackich na polskich ekranach 
były filmy kukiełkowe i rysunko 
we. Na tym polu Czesi osiągnęli 
w krótkim czasie zdumiewające 


wyniki. 
Na pierwszy plan wysunęła się, 
kukiełkowa parodia amerykań- 


skich filmów kowbojskich, zaty- 
tułowana „Pieśń prerii“. Realiza- 
tor wykazał tu nieprzeciętny ta- 
lent satyryczny, poczucie humoru i 
zmysł kolorystyczny, wyśmiewa- 
jąc dowcipnie bezsensowność fil- 
mów o „Dzikim Zachodzie“. 

W dwóch czarno-białych gro- 
teskach poznaliśmy słynnego Pa- 
na Prokouka, którego możemy po 
zazdrościć czeskim filmom kukieł 
kowym. Jest to niezwykle popular 
na w Czechosłowacji postać, prze 
wijająca się ciągle przez ekrany 
w coraz tò innych wcieleniach. 
Pan Prokouk spełnia rołę miotły, 
wymiatającej objawy kołtuństwa, 
lenistwa, opieszałości, niedbal- 
stwa i wielu innych tego rodzaju 


plag. 

Z filmów rysunkowych warto 
wymienić przede wszystkim „Le- 
norę'”, arcydzieło jasności i celo- 
wości, precyzji kompozycyjnej i 
technicznej. Czesi wykazują duże 
zdolności w tej dziedzinie *wór- 
czości filmowej. 

W sumie — przegląd filmów 
czechosłowackich dał nam obraz 
różnorodnych kierunków kinema. 
tografii naszych sasiadów, którzy 
robia poważne wysiłki w kierunku 
realizmu i stają zdecydowanie 
twarzą do tematów współczes- 
nych. 

i Z, Markiewicz 


Kronika Tomaszowa ' Więcej zainteresowania ze strony kół ZM 


WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
4 — Dworzec Kolejowy 
47 == Milicja Obywatelska 
51 — Straż Pożarna 
805 — Straż Pożarna (dzwonić 
tylko w wypadku pożaru) 
333 — Pogotowie POK 


ADRES REDAKCJI: 
Plac Kościuszki 23, tel. 290 
Redakcja przyjmuje interesantów 
po gódz. 14, 


Rozdzielnia Dzienników „Ruch“ 
Plač Kościuszki 16, tel 250 


Za tydzień 
Wojewódzki Zjazd TPPR 


Zarząd Miejskiego Oddziału Tô- 
warzystwa Przyjaźni Polsko = Rā- 
dzieckiej podaje do wiadomości, 
że Zjazd Delegatów Okręgu Łódz. 
kiego TPPR odbędzie się w dniu 
11, czerwca br, 

Wyjazd delegatów nastąpi w 
dniu zjazdu specjalnym samocho- 
dem o godzinie 7 rano, Wszelkich 
informacji, dotyczących zjazdu u- 
dziela kierownik biura Oddziału 
Miejskiego TPPR w godzinach od 
12 dg 19 w lokalu Towarzystwa 
(Plac Kościuszki nr 1). 
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GŁOS TOMASZÖWSKI 


dla pracy młodzieżowej 


PZPW Nr 28 į SPP Nr 50 — po| większości zasili szeregi organiza- 


Z dniem 1 maja br. młodzież 
otrzymała swój własny młodzież 
wy dziennik. „Sztandar Młodych", 
Jeszcze przed ukazaniem się pier. 
wszego numeru — prowadzona by 
ła ożywiona akcja zbierania Sta. 
łych prenumerat, werbowania Stas 
łych odbiorców pisma, akcja 


— 


'| która przymiosta poważne rezultaty, 


Plan kolportażu na maj, zamy* 
kający się cyfrą 1200 egzemplarzy 
„Sztandaru“ został znacznie 
przekroczony i osiągnął wysokość 
1595 egz. Równocześnie — pierw. 
sze numery pisma stały się podsta 


wą żywych i gorących dyskusji, 


pierwsze nimery pozwalały 54- 
dzić, że gazeta „chwyciła”, 

Które ogniwa organizacyjne w 
ciągu miesiąca maja  przodowały 
w ilości rozprowadzanych egżemi- 
plarzy „Sztańdaru”? Na pierw. 
Szym miejscu w tym czasie znala- 
zło się Gimnazjum Ogólłnokształcą 
ce, które na 1 Maja zameldowało 
218 stałych prenumeratorów, Gi- 
mnazjum Handlowe, Liceum Peda 
gogiczne i młodzież Fabryki Sztucz 
nego Jedwabiu osiągnęły po 200 
prenumeratorów, Na dalszych miej 
scach znalazły się: PZPW Nr 27 
— 108 egzemplarze, Gimnazjum 


Przemysłowe — 101 egzemplarzy, 


100 egz., a dalej — SPP Nr 53 — 
60 egz, Liceum Wychowawczyń 
Przedszkoli — 50 egz. Średnia 
Szkoła Zawodowa — 40, PSS 
35, Fabryka Pasów — 80, Ubezpie 
czalnia Społeczna — 25, a Fabryka 
Dywanów — 28, PZPW Nr 29 i 
PZGS po 20 itd, 

Cyfry te w poważnym stopniu 
świadczą o prężności poszczegól: 
nych organizacji młodzieżowych 
jednakże mimo niewątpliwego suit 
cesu, jakim było znaczne przekró+ 
czenie planowanych ilości = nie 
stanowiły one jeszcze „ostatniego 
słowa”, a w wielu wypadkach, 
świadczyły o niedostateczńnym za: 
jęciu się szkoły lub zakładu pracy 
rozprowadzeniem młodzieżowego 
centralnego organu prasowego. 
Odnosi się to szczególnie do PFSJ 
Nr, 1 i obu szkół Przysposobienia 
Przemysłowego, które mają liczne 
i silne organizacja ZMP-owskie, 

Całkowity brak zainteresowania 
dla „Sztandaru Młodych" przeja. 
wiły szkoły podstawowe, a prze- 


'cież młodzież tych szkół w najbliż 


Szym czasie podlegać będzie obo» 
wiązkowi służby w hufeach Pow. 
szęchnej Organizacji „Służba Pol- 
sce“, w najbliższym czasie w swej 


Zarząd Główny ZSCih 


organizuje miesieczne 


kursy 


kulturalno-oświotowe dla. absolwentów Liceów Pedagogicznych 


W «celu jak najściślejszego po- 
wiązania nauczyciejstwa szkół pod 
stawowych na wsi z całokształtem 
prac kulturalno-oświatowych pro 
wadzonych przez ZSCh, Zarząd 
Główny ZSCh przewidział w pla- 
nie akcji szkoleniowej na rok 1950 
kursy wakacyjne dla tegorocznych 
absolwentów liceów pedagogicz* 
nych, kierowanych do pracy w 
szkolnictwie podstawowym na 
wsi. 

Zainicjowana przez Zarząd Głó 
wny akcja spotkałą się z dużym 
zainteresowaniem czynników pań 
stwowych oraz przyszłych nauczy 
cieli. Dowodem tego są liczne 
zgłoszenia kandydatów na kursy 
ze wszystkich liceów pedagogicz- 
nych. 

W porozumieniu z  Minister- 
stwem Oświaty, Zarząd Główny 


ZSCh nawiązał kontakt z dyrek= 
ejami liceów pedagogicznych, któ 
re dokonają wyboru 600 kandyda 
tów na kursy. Szkolenie odbywać 
się będzie od 10 lipca do 5 sierp 
nia rb. w Wojewódzkich Ośrod- 
kach Szkoleniowych ZSCh (Borów 
ko Stare k. Poznania, Łubie Gór- 
ne k. Gliwic), w Uniwersytetach 
Ludowych (Głuchów Grójecki, Pa 
włowice w woj. kieleckim, Ju- 
chy w wój. białostockim, Szyce k. 
Krakówa, Większyce w woj. ślą- 
sko-krakawskim) 
wódzkich Państwowych  Ośrod= 
kach Szkoleniowych (Inowrocław 
i Szczecin). ' 

Zgłoszeni przez dyrekcje z li- 
ceów pedagogicznych kandydaci 
na kursy zostaną powiadomieni 
we właściwym czasie o miejscu i 
terminie rozpoczęcia kursu. 


o LA Mors 
ZE 


Czyja 


Przed kilkoma dniami gościła 
w Toniaszowie orkiestra Symfio 
niczna Polskiego Radia z Łodzi. 
Orkiestra ta miała dać w Toma 
szowie koncert dla robotników 
i ludzi pracy. Orkiestra była — 
nie było publiczności. 

Wątpić należy, aby ludzie, tak 
dalece stronili od muzyki i to je 
szcze, gdy przyjeżdża tak dobo- 
rowy zespół, Sądzić raczej nale 
ży, że nikt o przyjeździe orkie 
stry i o samym koncercie nic 
nie wiedział. 

Spopularyzowaniem koncertu, 
jak nas informują, miał się za 
jąć Wydział Kultury i Sztuki 
przy Zarządzie Miejskim, który 


' kiestry 


i 2 
Wina ś 
zobowiązał się rozprowadzić bi- 
lety po zakładach pracy. Czy bi 
lety zostały rozprowadzone 
nie wiemy, Wiemy, że dosłow= 
nie nikt nie przyszedł na kon- 
cert, co każe przypuszczać, że 
widocznie bilety zostały u kor 
goś w szufladzie. Członkowie or 
stracili niepotrzebnie 
czas, a ludzie pracy naszego 
miasta pozbawieni zostali kul 
turalnej rozrywki, 

Sądzimy, że ktoś kompetentny 
udzieli nam wyczerpujących wy 
jaśnień na temat tego niedoszłe 
go koncertu. Bo, że ktoś tu po 
ważnie zawinił — to nie ulega 
watpliwości. 


Kto się zajmie zebranym złomem 


w Przesiadłowie? 


Donosiliśmy już o zobowiązaniach 
1-Majowych młodzieży Szkoły 
Podst, w Przesiadłowie, gm, Łazis- 
ko, która podjęła się zebrać 1500 
kg złomu, 150 kg szmat, 600 bu- 
telek oraz 200 kg szkła, 

Zobowiązania wykonano z nad- 
wyżką. Do dnia 26 kwietnia zebra 
no przewidywaną ilość i zwrócono 
się do gminnej spółdz. „„Samopo- 
"moc Chi“, ażeby złom j odpadki 

zakupiła i zabrała, 


Prezes Spółdzielni ob, Czecho- 
wicz zgodził się chętnie zakupić ze 
brane szkło i złom, Z butelkami aa 
tomiast jest kłopot, gdyż nie od. 
powiadają one wymogom P.M.S,-u, 
jako używane do innych płynów, 


prócz alkoholu, Zebrane szmaty 
Zarząd waha się zakupić, gdyż po: 
dobno w Tomaszowie Maz, nie ma 
na nie składnicy., 

Po tej rozmowie ob, Czechowicz 
miał przysłać auto lub porozumieć 
się z Tomaszowem j zabrać zebra- 
ne odpadki. Jednak do tej pory te- 
go nie zrobił, Dwukrotnie jeszcze 
zwracano się do. niego, lecz bez- 
skutecznie, Postępowanie Zarządu 
spółdzielni jest co najmniej dziw 
ne, gdyż młodzież, którą w przecią 
gu krótkiego czasu potrafia ze- 
brać pokaźne ilości odpadkć r ú- 
żytkowych, widząc, że brak na nie 
nabywcy, zniechęca się i dalsza 
zbiórka szwankuje, A co na to 
wszystka snółdzialnia ? ń 


oraz w Woje- |. 


ni pracy inwalidów. 


Nauka na kursach jest bezpłat- 
na. Słuchacze otrzymają pełne 
wyżywienie i zakwaterowanie w 
internatach oraz zwrot kosztów. 
podróży, 

Program kursu przewiduje wy- 
kłady i zajęcia praktyczne z zas 
kresu form pracy artystycznej i o“ 
światowej w świetlicach gromadz 
kich oraz przerobienie przykła- 


dowe nowego Tepertuaru dla 
zespołów teatralnych i muzycz- 
nych. a 


= NY 


Ważne 


Kraj nasz, rozwijając ciężki prze- 
mysł, dba także o rozwój przemysłu 
lskkiego, drobnej uspołecznionej wy 
twórczości, niezbędnej dla zaspoko= 
jnia najróżniejszych potrzeb lud- 
ności. 

W planie 1950 roku przewiduje się 
bardzo szybki rozwój dqobnego prze 
mysłu uspołecznionego. Wartość pro 
dukcji tego przemysłu wzrośnie © 
66,7 proc. Plan ten jest realizowany 
przy bardzo dużym udziale spółdziel 
czości pracy. 

Powołanie Centralnego Urzędu 
Drobnej Wytwórczości staje się punk 
tem przełomowym w pracy drobnej 
wytwórczości, Działalność najwięk- 
szej z central na tym odcinku: Związ 
ku Spółdzielni Pracy i pozostałych: 
Centrali Rzemieślniczej, Centrali 
Przemysłu Ludowego i Artystyczne 
fo oraz Centrali Inwalidzkiej — ko 
ordynuje jedna instytucja nadrzędna, 
która poza państwowym przemysłem 
miejscowym objęła także piecze nad 
przemysłem i rzemiosłem prywat- 
nym. 


WZROST WARTOŚCI PRODUKCJI 
© 91 PROQO, 


Związek Spółdzielni Pracy, liczący 
ponad 1.500 spółdzielni wytwórczych 
i usługowych. planuje wzrost war- 
tości produkcji w 1950 roku w stosun 
ka do 1949 — o 91 proc., zatrudnie- 
nia 0.51 proc, a wydajności pracy o 
26 proc. Centrala Rzemieślnicza two 
rzy przy indywidualnym rzemiośle 
pomocnicze spółdzielni> dla zaopa* 
trywania i zbytu gotowych wyrobów 
— co jest pierwszym krokiem na dro 
dze dó przejścia na zespołową pracę 
w przyszłych spółdzielniach pracy. 

Centrala Przemysłu Ludowego i 
Artystycznego aktywizuje zaniedba- 
re ośrodki tego przemysłu, organizu 
y- je i tworzy specjalne spółdzielnie 
pracy. Centrala Inwalidzka spełnia 
pionierskie zadania w zakresie akty 
wizaeji szkolenia i zatrudniania in- 
walidów wojennych i pracy poprzez 
organizowanie specjalnych spółdziel 


Związek Spółdzielni Pracy dla bar 
dziej operatywnego wykonania za- 
dań, lepszego zorganizowania pracy 
w spółdzielniach, lepszej jakości pro 
d kcji dokonał rekonstrukcji swej 


budowy. ZSP będzie stale i systema. 


tvcznie rozbudowywać uspołecznio” 
ny sektor w rzemiośle — poprzez two 
rzenie nowych, rozszerzanie i unowó 
eg istnieiacych  snółdzielni 
itd. 


cji ZMP-owskich. 3 

Wydawało się, że z sukcesu ma- 
jowego i zauważonych zaniedbań 
wyciągnięte zostaną odpówiednie 
wnioski į w czerwcu młodzież to- 
maszówska będzie mogła mówić o 
dalszych $ukcesach na odcinku 
preniimeraty i czytelnictwa prasy 
młodzieżowej. Niestety z przykroś 
cią stwierdzić trzeba, że z wyjąt 
kiem Gimnazjum Handlowego, 
SPP Nr 50, Fabryki Dywanów i 
Fabryki Filców, PZPW Nr 28 | 29 
Liceum Pedagogicznego i Wycho- 
wawczyń Przedszkoli, Średniej 
Szkoły Zawodowej i PZGS-u, któ. 
re zwiększyły prenumeratę, pożow 
stałe szkoły, instytucje i zakłady 
pracy nie tylko, że nie potrafiły 
dotychczasowej liczby prenumera. 
torów zwiększyć, ale na odwrót, 
w dużej mierze ją zmniejszyły, a 
są i takie koła młodzieżowe, które 
na czerwiec wcale nie odnowiły pre 
numeraty. 

Fakt ten jest dowodem, iż zarzą 
dy kół ZMP-owskich w niedosta- 
tecznym stopniu interesują się 
czytelnictwem í propagowaniem, 
centralnego pisma młodzieżowego 
Jest dowodem, iż wiele ogniw orga 
nizacyjnych ZMP zapomina o tym, 
jak poważnym orężem w pracy wy 
chowawczej, ideologicznej, w pra- 
cy organizacyjnej jest prasa, 

Jeśli nie potrafiono wszędzie 
wyciągnąć wniosków z doświad. 
czeń majowych, czas już najwyż- 
szy ocenić teraz dotychczasowy 
wysiłek na odcinku werbowania no 
wych zastępów prenumeratorów 
„Sztandaru, tak, aby lipiec przy- 
niósł wyniki, których  tomaszow- 
ska organizacja ZMP nie będzie się 
wstydziła, 

Przed zarządami ZMP, przed ko 
mendantami i komendantkami SP 
jako bojowe zadanie winna stanąć 
sprawa: nie będzie wśród młodzie. 


ży ZMP-owskiej i SP-owskiej niko 


Bo, kto by nie był czytelnikiem i 
prenumeratorem „Sztandaru Mło- 
dych", (B.ski) 


AKTYWIZACJA TERENÓW 
NIEUPRZEMYSŁOWIONYCH 


Plan rozwoju spółdzielczości pracy 
idzie w kierunku aktywizacji tere- 
nów zacofanych i nieuprzemysłowio 
nych i w kierunku obsługi przemy» 
słu wielkiego i średniego. 

Spółdzielczość pracy produkować 
będzie głównie takie artykuły, któ- 
rych nie produkuje — albo  produku 


je mało — przemysł państwowy, ze | 


szczególnym uwzględnieniem miejsco 
wych potrzeb. 

Oprócz zakładów produkcyjnych, 
należy tworzyć w ośrodkach robot- 
niczych spółdzielcze zakłady repera 

obuwia, miarowe zakłady krawiec 
kie, zakłady remontu sprzętu domo- 
wsgo, elektrotechniczne, fotograficz- 
ne, pralnie, farbiarnie itd. 


Dotychczasowa działalność spół» 
dzielczości ograniczyła się tylko do 
dwóch branż: odzieżowej i skórza- 
rej. Organizowano tzw. spółdzielnie 
łatwe: konfekcyjne, włókiennicze, 
skórzańno<sobuwnicze. Nie wykażywa 
no inicjatywy na odcinku usługowym 
i w innych branżach, 


TRZEBA USUNĄĆ 
DOTYCHCZASOWE BŁĘDY 


i to jest poważny błąd spółdziel- 
czości pracy, który należy natych= 
miast naprawić. ` 

Ponadto w wielu spółdzielniach z 
braku opracowanych norm, gdzie kie 
rownictwo jeszcze zbyt mało dba o 
produkcję, o wydajność — płace są 

dówkowe lub miesięczne, niezakor 
dowane, a przez to — często poniżej 
przeciętnej. 

Zagadnienie płac, będące w taku 
opracowania, wymaga przyśpieszenia 
i odpowiednich decyzji Centralnego. 
Związku Spółdzielczego. 

Władze Związku Spółdzielni Pracy 
opracowały wzorcowy statut spół- 
dzielni pracy, przyjmowany obecnie 


„przez spółdzielnie. Postępowy statut, 


opierający się na doświadczeniach 
przodującej spółdzielczości radziec- 
kiej wzmacnia elementy Ssocjalistycz 
ne w naszych spółdzielniach i stano 
<i ważną broń w walce o klasowe 
oblicze spółdzielni. 

Skraca on okres kandydacki na 
członka spółdzielni do 30 dni, obniża 
e'unicę wieku do 16 lat dla pracow 
nika, pragnącego być członkiem, prze 
mienia sebmikujące rady nadzorcze 
w kontrolujące komisje rewizyjne i 
jasno określa rolę przewodniczącego 
jako, kierownika, decydującego samo 
dzielnie we wszystkich sprawach, 
ttóre nie wymagają decyzii całego 
zarządu. 


P Dzisiejsze ur 


oczystości 
z eokoczśś 


Międzynarodowego Dnia Dziecka 


Jak już donosiliśmy, uroczysto: 
ści związane z Międzynarodowym 
Dniem Dziecka przełożone zostały 
z dnia 1 czerwca na dzień dzisiej 
szy. Program dzisiejszych imprez, 
ustalony przez Miejski Komitet 
Obchodu w  Tomaszówie przed 
stawia się następująco: 

Od godz, 10 rano do godz, 13 od 
będą się uroczystości w szkołach 


podstawowych, przedszkolach i Do 


mu Dziecka, według własnych pro- 
gramów. W śzkołąch podstawo- 
wych członkowie Związku Harcer 
stwa Polskiego składać będą przy 
rzeczeńia oraz przyjmować nowe 
Prawo Harcerskie i odznaki, 

W godzinach od 15 do 16 odbę. 
dzie się uroczysty, manifestacyjny 
przemarsz dzieci przez ulice nasze- 


go miasta że stadiónu ZS „Zwiąt. 
kowiec', przy ul. Miłej na stadion 
SPP przy Alei Wojska Polskiego, 

Przemarsa odbędzie się ulicami: 
Wesołą, Żymierskiego, Placem Ko- 
ściuszki, Alejami Wojska Polskie- 
80, 

Od godz, 16 do 16.30 — wystu- 
chanie okólicznościowych przemó- 
wień, a od godz, 16,30 do 18,30 — 
igrzyska i zabawy  spottowe dla 
uczennic į uczniów szkół podstawo 
wych. Następnie — w szkołach 
podstawowych odbędą się zabawy 
dziecięce, 

Na stadionie SPP przygrywać bę 
dzie orkiestra Fabrykj Sztucznego 
Jedwabiu oraz urządzone będą bu 
fety i stoiska z napojami chłodzą 
cymi. PCE zapewnił w czasie im- 
prez opiekę sanitarną. Ji 


3 tysiące ha nieużytków 


zalesiła ludność województwa łódzkiego 


Chłopi małorolni i średniordlni 


oraz młodzież szkolna, zorganizo- 


wana w ZMP i $P przeprowadza 
ją w szybkim tempie prace przy 
zalesianiu nieużytków na terenie 
województwa łódzkiego, 

M. in. chłopi gromady Ręczno, 
pow. piotrkowskiego zalesili sa- 
dzonkami sosny przeszło 10 ha nie 
użytków. Ludność gminy Ino- 
włódz. pow. rawsko - mazowieckie 
go zasadziła 40 ha lasu, zaś mło- 
dzież gromady Łyszkowice, pow. 
łowickiego 20 ha i 5 tys. drzew 


liściastych przy drogach. W pòw. 
radomszczańskim mieszkańcy wsi 
Dobryszyce założyli Z0*hektarowy 
las liściasty. Młodzież szkolna 
gminy Koniecpol oczyściła w oko 
licznych lasach przeciwpożarowe 
pasy ochronne. Ogółem zalesiono 
już obszar o powierzchni 3 tys. 
ha, czyli o 20 proc. więcej niż w 
roku ubiegłym. Na obszarze tym 
zasadzono 62 miln. szt. sadzonek. 
W zalesianiu nieużytków przo* 
dują powiaty: piotrkowski, radom 
szczański, wieluński j łaski. 


Mniej postojów — 
dłuższy przebieg parowozów 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Pań- 


czas postoju parowozów, wywós 


stwowych w Łodzi bierze udział | łany potrzebą mycia į przeprowa 


we współzawodnictwie wszystkich 


dzenia naprawy bieżącej, zmalał 


dyrekcji okręgowych w kraju w|poważnie, a przebieg używanych 


zakresie osiągnięcia 
przebiegu parowozów między je- 
dnym a drugim myciem kotła, 

We współzawodnictwie tym pa* 
rowozownie DOKP-Łódź osiągnę- 
ły b. dobre wyniki, W kwietniu 


ZWIĄZAĆ SIĘ Z MASAMI 
CZŁONKOWSKIMI —, 


Samorząd spółdzielczości pracy, 
s"morząd samych wytwórców, dzia 
łający poprzez walne zgromadzenia, 
żarządy, komisje rewizyjne oraz na- 
rady wytwórcze — mogą i powinny 
w oparciu o statut wzotcowy wpły- 
wać na właściwy styl pracy i spo 
łeczno-polityczny wyraz spółdzielni. 

Do spółdzielczości pracy dopływa 
poza zdrowym robotniczym elemen 
tem. także element drobnomieszczań 
ski, który trzeba wychowywać w du 
chu socjalistycznym.  Wkradają się 
także często elementy wrogie | spe 
kulanckie, z któsymi może skutecz- 
nie walczyć dobrze pracujący samo 
rząd — czujny organ kontroli spo- 
łecznej, walczący bezkompromisowo 


dłuższego | parowozów między myciem i śre” 


dnią naprawą został przedłużony 


‘|O 80 proc. Oszczędności z tego ty 


tułu wyniosły w kwietniu ok: 
5 milionów zł, 


zadania spółdzielczości pracy 


z wszelkiego rodzaju szkodnictwem. 

Zadania, jakie są postawione przed 
spółdzielczością pracy, dwukrotnego 
wżrostu produkcji w 1950 roku w sta 
sunku da 1949 r. wymegać będą du 
żego wysiłu wszystkich spółdzielni, 
starannej, uważnej i czujnej pracy 
Związków Branżowych. aparatu Cen 
tralnego Związku Spółdzielni Pracy 
i całego aktywu. 

Zadania te mogą być wykonane w 
ścisłej więzi z masami członkowskie 
mi, w ścisłej więzi i przy pomocy 
przodującej siły klasy robotniczej 
— Polskiej Zjednoczonej Partii Ro 
b tnirzej, w ścisłym powiązaniu z 
organizacjami terenowymi i organa 
=: władzy ludowej — radami nato 
dowymi. 

(Trybuna Ludu) 


Lista mosztijych Czytelników 
Może Komisja Sanitarna pomoże 


Jeden z „naszych czytelników, 
ob. M., w liście do redakcji, pi- 
SZe: 

„Z chwilą nastania wiosny, 
aktualne staje się niebezpieczeń - 
stwo rozprzestrzeniania chorób, 
w wyniku antysanitarnych wa- 
runków, jakie istnieją na wielt 
posesjach naszego miasta, Stan 
sanitarny obiektów mieszkal- 
nych, szczególnie wiele pozosta 
wia do życzenia, gdy mowa o 
budynkach, pozostających w ad- 
ministracji Wydziału Nierucho- 
mości, f 

Do budynków, w których stan ! 
sanitarny jest karygodny, należy 
między innymi budynek, przy 
ulicy Niebrowskiej 10-12. Dalsze 
tolerowanie obecnego stanu jest 
niedopuszczalne, a ponieważ 
Wydziałowi Nieruchomości jest 


to dostatecznie znane i nie widzi 


my prób poprawy, może by lu- 
stracja Komisji Sanitarnej i od 
powiednie jej zalecenia pomogły 
coś w tej sprawie", 

Czytelnik nasz, poza listem, 
udzielił nam jęszcze szeregu in- 
formacji ustnych, z których wy 
nika, że posesja nie posiada 


śmietnika, że ubikacie są prze- 


gęba i nie opróźniane, że ro 
actwo ma wyjątkowo wspania- 


łe warunki dla swego rozwoju, 


a odpowiednie czynniki, jakoś 
nie kwapią się, by ten stan zmie 
nić, 

Sądzimy, że Wydział Nieru- 
chomości i Komisja Sanitarna 
sprawą się bliżej i na serio za 
interesują. I to nie tylko odno* 
śnie zabudowań przy ulicy Nie< 
browskiej, ale i w innych punk= 
tach miasta, Niestety, bowiem, 
zbyt często dochodzą do nas'skar 
gi na antysanitarny stan posesji, 
podlegających administracji Za 
rządu Miejskiego. 


Uwaga, prenumeratorzy „Głosu 


Niektórzy prenumeratorzy wpłaca 
jący należność za prenumeratę przez 
PKO i urzędy pocztowe, dokonują 
wpłat w zbyt późnym terminie tj. 
po dniu 20 miesiąca poprzedzającego 
miesiąc prenumeraty i powodują 
przez to opóźnienie manipulacji na 
poczcie i w PKO „Ruch*, co w kon= 
sekwencji opóźnia wysyłkę pisma. 

W celu uniknięcia opóźnień w wy 
syłce, PPK „Ruch* prosi ob. ob. 
prenumeratorów o wpłacanie należ 
ności za prenumeratę najpóźniej do 
dnia 20 każdego miesiąca, poprzedza 
jącego miesiąc prenumeraty. 

Wszystkie wpłaty, które będą na- 
dane na PKO lub pocztą po dniu 20, 
będą automatycznie zaliczane na pre 
numeratę o jeden miesiąc później. 

Za datę nadania wpłaty uważa się 
datę sterhpla bocztowega na pokwie 


towaniu. 


a PO 


Co pisała prasa łódzka w dn. 4 czerwca 1930 r 


ZAOSTRZENIE WALKI 

Z SEJMEM 
Prasa donosi o zamianowaniu mini- 
strem Spraw wewnętrznych Sławo- 
ja - Składkowskiego, który przed 
kilku miesiącami ustąpił pod naci- 
skiem Sejmu. Powrót „Sławojka* 
oznacza dalsze nasilenie terroru sa- 
nacyjnego. 


„PIERWSZY KROK* 
HITLEROWCÓW 
Nowo mianowany minister spraw 
wewnętrznych Turyngii — hitlero- 
wiec Frick — wydał szereg zarzą- 
dzeń, mających na celu zgniecenie 
partii lewicowych. Frick wydał za- 
rządzenie o „zakazie druku i sprze- 
daży dzienników komunistycznych 
na terenie Turyngii". ; 
TERROR 
BRYTYJSKI W INDIACH 
Na północno - zachodniej granicy 
Indii Anglicy toczą zacięte walki z 
powstańcami, którzy w sile 10 tysię- 
cy ludzi usiłowali zająć Peszawar. 
Anglicy zrzucili na Hindusów 1000 
bomb lotniczych. 


BEZPŁATNE „URLOPY“ 
W FABRYKACH 


„Głos Poranny“ donosi o zamke- 
ciu na czas letni całego szeregu fa- 
bryk łódzkich, Urlopy płatne otrzy- 
mał tylko personel techniczny, maj- 
strowie i urzędnicy — robotnicy: zaś 
otrzymali skierowania do Państwo- 
wego Urzędu Pośrednictwa Pracy. 


TORTURY 8 
W CZĘSTOCHOWSKIEJ SZKOLE 
ZAMACH SAMOBOJCZY UCZNIA 


Uczeń szkoły rzemieślniczej w Czę 
stochowie — Zdzisław Skarżyński 
popełnił samobójstwo, strzelając do 
siebie z rewolweru — pisze „Głos 
Poranny* — naświetlając stosunki 
panujące od dłuższego czasu w tej 
szkole. Okazuje się, że nauczyciel 


Ludwik Nowicki — urodzony sady- 
sta znęcał się od dłuższego czasu nad 
uczniami, kopiąc ich w brzuch, bijąc 
twardymi przedmiotami po twarzy 
it. d, Władze prokuratorskie zarzą- 
dochodzenie w tej sprawie. 


dziły 


TEATRY 


PARSIWOWY 
TEATR [M. STEFANA JARACZA 
çul Jaracza 27) 
 Dziśo godz. 19.15 komedia M. Ba 
łuckiego pt. „^om otwarty”. 

Przedsprzedaż w Miejskim Ośrod- 
ku Informacji, Piotrkowska 104a, 
tel. 159-15. 

W poniedziałek teatr nieczynny. 

PANSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(Gl Obrońców Stalingradu 21) 
(tel. 150-36) 

Codziennie o godz. 19,15 komedia 
Al, Fredry „Wielki człowiek do ma- 
łych interesów*. 
oeo czynna od godz. 10 — 13 i ad 


TEATR KOMEDI) MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
Niedziela, dnia 4 czerwca 1950 r. 
o godz. 19.15 „Córka pani Angot“. 


PAŃNSTYWUWY VEATR NOWY 

(ul Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 
Niedziela, dnia 4 czerwca 1950 r. 
O godz. 19,15 „Makar Dubrawa* 
wznowienie. 


TEATR „PINOKIO 
(ul. Nawrot 27) 
Niedziela, dnia 4 czerwca 1950 r. 


Godz. 12.00 — Widowisko otwarte pt. 
„Nowa szata króla” 


TEATR „ARLEKIN” , 

(ul. Piotrkowska 152) 
Niedziela, dnia 4 czerwca 1950 r. 
godz. 12 i 17. W ramach Festynu Po 
koju, w Parku Ludowym na Zdrowiu 
widowisko pt. „Wesoła Maskarada“, 


TEATR „OSA* 
Traugutła 1 '-' 272-70 


Niedziela, dnia 4 czerwca 1950 r. 
Godz. 19,30 „Romans z wodewilu". 


KINA 


ADRIA — Kino nieczynne z powo- 
du remontu. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Zwycięski powrót” 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
poranek godz. 11. 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„Czarodziejski kryształ” 
godz. 16, 18, 20. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program 
aktualności krajowych i zagranicz 
nych Nr 22“ 
godz. 11, 12, 
21. 

HEL — dla młodzieży (Legionów 2) 
„Koncert Beethovena". 

R: 14, 16, 18, 20, poranek godz. 

MUZA (Pabianicka 178) 

„Hrabia Monte-Christo" | seria 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 11. 

POLONIA (Piotrkowska 67) 

Kino nieczynne z powodu remontu. 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Za siędmioma górami“ 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 11. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Program składany“ (Dzieje jed- 
nej obrączki”. , „Słoń i Mrówka“, 
„Noc Noworoczna”, „Mistrz Nar- 
ciarski"*, „Kim zostanę?%). 
godz. 16, 18, 20. 

ROVA Rzgowska 84) 

„Hrabia Monte-Christo. II seria. 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 11. 


ss -~ 


15, 16, 17, 18, 19, 20, 


Program audycji na dzień 4 czerwca 
1950 r. (niedziela). 

6.50 Pocz. audycji, 7.00 Audycja 
dla wsi, 7.15 Skocznie i wesoło, 8.00 
Dziennik, 8.25 Piosenki M. Biantnera, 
9.00 Konc. organ, 9.30 „Concerto 
Grosso Haendla“, 10.20 „Wieś tańczy 
i śpiewa”, 10.45 „U naszych twór- 
ców“, 11. 00 Felieton literacki, 11,12 
(Ły „Od naszych korespondentów”, 
11.25 (Ł&) Muzyka ludowa narodów 
radzieckich, 11.45 (Ł) „Uczmy się 
korespondencyjnie' — reportaż, 12.00 
Sygnał czasu, 12.15 Koncert z Ka- 
towie, 13.15 „Niedziela na wsi“, 14.00 
Wiersze J. Kochanowskiego, -14.20 
Gra Polska Kapela p. d. F. Dzierża- 
nowskiego, 14.45 „Życiorysy górni- 
ków“, 15.00 Muzyka dwufortepiano- 
wa, 15. 15 „Wesoła rodzinka* — słu- 
chowisko, 16.00 Dziennik, 16.20 „Na 
sze chóry śpiewają”, 17. 00 Koncert 
Krakowskiej Ork., 17.55 „Brygada 
szlilierza Karhana* — słuchowisko, 
19.00 Wołoszywow sonata na 
skrzypce i fortepian, 20.00 Dziennik, 
20.40 (Ł) Koncert życzeń dla dzieci 
przodowników nauki, 21.00 „Na fila 
rze 407" — audycja rozrywkowa, 
22.05 Wiadomości sportówe, 22.85 
Muzyka taneczna J. Cajmera, 28.00 
Ostatnie wiadomości, 23.15 „Na do- 
branoc“, 


REKORD (Rzgowska 2) 
„O szóstej wieczorem po wojnie” 
godz. 16, 18, 20 x 
STYLOWY (Kilińskiego 123) 
zę zone 
. 16, 18, 
SWIT (Bałucki ARE 2) 
„Per. Habetin odchodzi“ 
godz, 16, 18, 20. 
TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Urodzony w październiku“ 
godz. 14,30, 16.30, 18.30, 20.30, 
TATRY (Sienkiewicza 40, w ogro- 
dzie) — „Nieodrodna córka” 
godz. 15,30, 18, 20,30 
poranek godz. 11. ` 
WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Program składany” („Szara szyj- 
ka", „Siedem czarodziejskich płat- 
ków”, „Biegiem Wołgi” — filmy w 
naturalnych kolorach). 
godz. 16.30, 18.30, 20.30. 
poranek godz. FL 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Dziś o wpół do jedenastej" 
godz, 16.30, 18.80, 20.30 
poranek godz. 11. 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Zdradzieckie skały” 
godz. 15.80, 18, 20.30. 
poranek godz. 11. 
ZACHĘTA (Zgierska 26) 
„Zakochani są sami na świecie” 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 11. 


Po obu stronach olbrzymiej 
hali fabrycznej stoją potężne 
młoty. Obok wznoszą się masy- 
wne piece. Z otworów ich bucha 
płomień. Co pewien czas rozłe- 
ga się łoskot uderzenia i spod 
młota rozpryskuje się fontanna 
iskier. Metal posłusznie przybie 
ra żądaną formę. 

Te wielkie młoty wprawia w 
ruch lekkie naciśnięcie  dźwi- 
gni. Praca kowala sprowadza się 
obecnie do kierowania maszyną, 
do umiejętności szybkiego i właś 
ciwego ułożenia wykuwanej częś 
ci na kowadle. 

— „Zamierzamy jeszcze bar- 
dziej ułatwić pracę kowala. Oto 
kuźnia przyszłości“ — mówi opro 
wadzający nas po fabryce inż. 
Łapszyn, kiedy po zwiedzeniu 
kuźni weszliśmy do niewielkiego 
pomieszczenia. 

Rozejrzeliśmy się zdziwieni: 
nic tu nie przypominało kuźni 
w potocznym tego słowa znacze 
niu. Lśniąca czystością podłoga 
niczym w domu starannej gos- 
podyni; jasno malowane ściany; 


przy maszynach — robotnice w 
białych fartuchach. 
Zbliżyliśmy się do jednej z 


maszyn w chwili, gdy obsługują 
ca ją robotnica wzięła ze skrzy- 
ni półmetrowy kawałek metalu, 


czenia 


Ze sporu 


OCET A OOO AOC POCOO KAJ dY 


Po dwóch latach przerwy 


 motorzyści łódzcy otwierają dziś swój sezon zawodami ligowymi 
ZKS „Ogniwo“ wychował nowe kadry młodych żużlowców 


Społeczeństwo łódzkie, a w szeze 
gólności liczna rzesza zwolenni- 
ków sportu motocyklowego z zadowo 
leniem zapewne przyjmie fakt ukoń 
przebudowy toru żużlowego 
WKS. „Legia“ 
przy Placu 9-go 
Maja i oddania go 
dzisiaj do użytku, 
„ Nowoprzebudowa- 
z inicjatywy 
* ZKS. „Ogniwo* tor 
jest jedynym w 
województwie łódz 
kimi jednym z niewielu w Polsce to 
TÓW żużlowych e iia według | v 
przepisów PZM. 

Twórczą pracę ZKS. „Ogniwo* 
stóry w swych szeregach zrzesza He 
re rzesze sportowców — motocyklis 
tów — spotkać należy z większym 
uznaniem wobec przeprowadzynego 
w tym okresie trudnego i odpowie- 
dzialnego zadania przeszkolenia no- 
wego narybku zaw 'odniczego, jakie cd 
było się na specjalnie zorganizowa- 
aym obozie treningowym. 

ZKS. „Ogniwo“ będacy jednym z 
aktywniejszych ogniw Polskiego 
Związku Motorowego, Okręgu łódz- 
kiego w dziedzinie sportu motocyklo 


Czarnecki nie wystąpi 
już więcej na ringu 
Stefan Czarnecki popularny pięś 

ciarz „Zrywu“, a później „Związ 

kowca — Zrywu“ definitywnie że- 
gna się z ringiem. Czarnecki nie 
weźmie już udziału w zawodach, 
ale ze sportem pięściarskim nie zer 
wie. Nosi się bowiem z zamiarem 
ukończenia kursów sędziowskich i 


spróbowania swych zdolności przy... 
stoliku ringowym. 


Dzisiejsze imprezy 


Piłka ręczna: „na boisku Unii o 
godz. 17 rozpoczną się zawody o 
mistrzostwo siatkówki męskiej: Kla 
sa A: godz. 17; Unia — Stal, godz. 
17.45: ŁKS Włókniarz AZS, 
godz, 18.30: Spójnia — Związko- 
wiec. 

Zawody lekkoatletyczne: stadion 
ŁKS Włókniarza, godz. 11 trzeci 
etap Biegów Narodowych. Wejście 
bezpłatne. 

Zawody kolarskie: w Helenowie 
o godz, 16 rozpoćzna się pierwsze 
ogólnopolskie mistrzostwa torowe 
zrzeszeń sportowych związków za- 
wodowych o programie olimapij- 
skim. Startować będą najlepsi to- 
rowcy Polski z Bekiem, Kupcza- 
kiem, Musiałem, Wandorem, Gabry 
chem i Marchwińskim na czele. W 
tych samych korkurencjach starto 
wać będą posiadacze kart wyścigo- 
wych. 

Zawody motocyklowe: na torze 
żużlowym przy placu 9 Maja o 
godz. 16 odbędą się zawody 0 mis 
trzostwo ligi pomiędzy zespołami 
Ogniwa Warszawa, Olimpia Gru- 
dziądz i Ogniwa Łódź. Przewidzia- 
nych jest 12 biegów. 

Zawody tenisowe: o mistrzostwo 
klasy A dalszy ciąg zawodów mię- 
dzy drużynami Ogniwa z Łodzi i 
Concordii z Piotrkowa na kortach 
Ogniwa w Parku Poniatowskiego. 
Poczatek zawodów o godz. 9. 

Piłka nożna: zawody o mistrzos- 

two klasy B: boisko Arko, godz. 
17 Arko — Ognisko,, boisko Legii: 
Legia — Budowlani, boisko w Piotr 
kowie: Gwardia — Kolejarz. Junio 
rzy grupa II: boisko Spójni w Par 
ku Ludowym: Spójnia II — Bzura 
Ozorków, grupa IV: boisko przy ul, 
Kilińskiego 188: Ognisko Łódź — 
ŁKS Włókniarz. 
"Zawody bokserskie: o drużyno- 
we mistrzostwo klasy B okręgu łódz 
kiego: W Tomaszowie: Włókniarz 
Tomaszów — Spójnia Kutno. 


umieściła go w specjalnych u- 
chwytach, zmontowanych w prze 
dniej części maszyny i nacisnęła 
guzik. W górze ukazało się świa 
tełko elektryczne. Po chwili me 
talowa część rozpaliła się do 
czerwoności. Rozległ się charakte 
rystyczny dźwięk — światełko 
zgasło. Prąd wyłączył się auto 


Ą Kuźnia przyszłości 


matycznie w momencie, gdy me- 
tal nagrzał się do żądanej tem- 
peratury. Kilka uderzeń stojące 
go obok niewielkiego młota — i 
do stojącej obok skrzyni spadła 
gotowa «część samochodu osoba 


wego. 
Inż, £Łapszyn objaśnił nam 
szczegółowo urządzenie tej, je 


dnej z pierwszych w świecie, ku 
źmi elektrycznej, W kraju ra- 
dzieckim stosuje się na szeroką 
skalę prądy wysokiej częstotli- 
wości przy hartowaniu i nagrze 
waniu produkowanych części, W 
fabryce samochodów im. Moło- 
towa, w m. Gorki, setki rozmai- 
tych operacji wykonuje sie o 


wego — organizował Obóz Treningo 
wy dla żużlowców, który trwał od 22 
do 28 maja br. obejmując 48 moto- 
rzystów korzystających bezpłatnie 
ze sprzętu klubowego. Obóz obejmo- 
wał sobą szkolenie praktyczne i te- 
oretyczne, które odbywało się w go- 
dzinach popołudniowych z uwagi na 
zatrudnienie kursantów, którzy re- 
krutowali się bądź to z robotników, 
lub uczącej się młodzieży. 

Uchwała Biura Politycznego KC. 
PZPR w sprawie reorganizacji spor- 
tu i zalecenia GKKF znalazły Swój 
oddźwięk w inicjatywie ZKS „Ogni- 
wo*. Udostępniając młodzieży robot 
niczej korzystanie z nowej gałęzi 
sportu, jakim jest sport Żużlowy, 
klub ten nie zapomniał też o szkole- 
niu ideotogicznym, umieszczając w 
programie kursu poza częścią prak- 
tyczną jazdy i teoria, również zagad 
nienia społeczne. Sam zaś fakt umo 
żliwienia amatorom — sportowcom 
bezpłatnego korzystania z tak drogie 
go sprzętu sportowego, jakim są mo 
tocykle żużlowe, paliwo, oraz całko- 
wicie bezinteresowny udział człon- 
ków Klubu i delegatów Okręgu łódz 
kiego PZM w charakterze instruk= 
torów i wykładowców, świadczy b. 
dodatnio o działalności łódzkiego 
„Ogniwa“, 

Na 48 N kandydatów u+ 
kończyło kurs 26, z czego zostało wy 
typowanych 10 motorzystów o wyż- 
szych kwalifikacjach  zawodniczych 
do dalszego przeszkalania. Czterech 
kursantów zostało zwolnionych z dal 


szych treningów decyzja lekarza Okr, 
PZM. z uwagi na nieodpowiedni stan 
zdrowia. 

Program kursu obejmował teorię 
jazdy na żużlu, omówienie maszyny 
wyczynowej i jej konserwację, silni 
ki spalinowe itp. W części praktycz= 
nej przeprowadzono szkołę jazdy na 
żużlu, naukę startu. Niezależnie od 
tych zagadnień, w trosce o rozwój fi 
zyczny zawodników podczas kursów 
przeprowadzono regularne ćwiczenia 
gimnastyczne. Zagadnienia spo- 
łeczno-polityczne, powiiązano z te- 
matyką aktualną, jak np. rola wy- 
chowawczą masowych organizacji 
młodzieżowych ZMP, uchwałą KC 
PZPR w sprawie sportu, zapo- 
znano słuchaczy ze sportem krajów 
kapitalistycznych i socjalistycznych, 
oraz z zadaniami Polskiego Związzu 
Motorowego. 

Obóz treningowy ZKS. „Ogniwo“ 
zapoczątkuje jak się dowiadujemy, 
wielką planową akcję sportowo-szko 
leniowa wszczętą przez Polski Zwią 
zek Motorowy w zakresie motoryza- 
cji, która da maszemu ludowemu pań 
stwu nowe kadry sportowców nie tyl 
ko o wyższych kwalifikacjach facho 
wych, ale i o wyższym poziomie in- 
telektualnym i moralnym. 

Dzisiejsze zawody z udziałem ża- 
wodników „Ogniwa“ warszawskiego 
— i „Olympii“ (Grudziądz) zapowia 
dają się bardzo ciekawie. Nie jest 
wykluczone, że dziś oklaskiwać bę- 
dziemy narodziny nowego rekordu na 
szego toru. 


łucznicy Zgierza 
szykują się do mistrzostw Poiski 


Polski Związek Łuczników organizu 
je w dniach od 14 do 18 czerwca w 
Gdańsku XIV narodowe zawody licz- 


nicze o mistrzostwo Polski, W zawo- 


dach tych weźmie udział około 100 za 
wodniczek i zawodników z całej Pol- 
ski, 

Program zawodów obejmuje strzela- 
nie na odległości krótkiej: 25, 35, T0 m 
dla kobiet i mężczyzn, 

odległości długie: 50, 60, 70 m 
dla kobiet i 50, 70, 90 m — dla męż- 
czyzn, 

Do zbliżających się mistrzostw Pol 
ski, bardzo intensywnie przygotowują 
się łucznicy Zgierza, Tytułu mistrza 
Polski w konkurencji męskiej SE 
bronił zgierzanin, Tadeusz Skrzyp.” 
ski, Skrzypkowski trenuje AAA 
bez wzgłędu na pogodę, Samopóczucie 
jego osłabin jednak w znacznym stop 
niu stan jego łuku, Łuk Skrzypkow- 
skiego jest spawany w dwóch miej- 
scach i zachodzi poważna obawa, aby 
wytrzymał do mistrzostw. 


Nowe Koło Sportowe 


w Łodzi 


W dniu 19 maja 1950 r., pracownicy 
Centralnego Zarządu Przemysłu Ba 
wełnianego utworzyli Koło Sporto- 
we. 

Nowo założone Koło liczy obecnie 
60 członków, przy czym są już czyn 
ne następujące sekcje: pływacka — 
37 osób oraz gier sportowych 17 osób. 

Koło, poprzez swą działalność prag 
nie podnieść poziom wychowania fi- 
zycznego wśród pracowników CZP 
Baw. w myśl wytycznych III Plenum 
FC PZPR. 


Wyścig kolarski SKS-u 

Szkolne Koło Sportowe przy I uim 
nazjum Przemysłu Wełnianego, Ap- 
cińskiego 20, urządza dziś szosowy wy 
ścię kolarski, Start i meta odbędą się 
na ulicy Pabianickiej przy Parku „We 
necja, o godzinie 9, 


Najpoważniejszym konkurentem 
Skrzypkowskiego będzie w Gqańsku 
Filip z Ogniwa warszawskiego, który 
znajduje się w tym sżezęśliwym poło 
żeniu, że otrzymał w tym roku nowiut 
ki sprzęt ze Szwecji, 

Do Gdańska, a właściwie Wrzeszeza, 
gdyż mistrzostwa odbędą się we Wrze 
szęzu, wyjeżdża ze Zgierza ekipa, skła 
dająca się z 5 zawodników i jednej 
zawodniczki, Wyjeżdżają: Skrzypkow- 
ski, Justian, Elke Józef, Twardowski, 
Ratajczak j Kusińska, 


Nr 152 


W całym kraju 


powstają obiekty 
sportowe 


W sm kraju buduje się nowe 

WZ sportowe oraz przepro- 
wadza się odbudowę zniszczonych 
boisk, basenów, kortów i sal gimna- 
stycznych. 

Na rok bieżący CRZZ przeznaczy- 
ła ma ten cel sumę 417.504 tys. zł, 
którą otrzymały Zrzeszenia Sporto- 
we Związków Zawodowych. 

Z poważniejszych obiektów, gdzie 
trwa nieprzerwana praca wymienić 
należy budowę stadionu „Związkow 
ca (dawniej „Skra*) w Warsza- 
wie, budowę stadionu „Włóknia- 
rza“ w Łodzi, „Ogniwa“ w Lublinie, 
„Włókniarza* w Krakowie, hali gim 
nastycznej „Spójni“ w Białymstoku. 

Rozbudowane będą również istnie- 
jące już obiekty sportowe, jak bo- 
iska „Stali“ w Poznaniu, „Ogniwa“ 
w Rzeszowie, „Budowlanych“ w 
Chorzowie. Gruntowne remonty 
przeprowadzane są na basenie „Gór- 
mika* w Katowicach, oraz w lez- 
nych przystaniach wiośłarskich, 

W jesieni r. b. oddanych będzie do 
użyfku kilkadziesiąt kompletnie wy- 
posażonych obiektów sportowych, 
dostosowanych do potrzeb wielu ga- 
łęzi sportu, 

Nowe urządzenie sportowe i re- 
mont eniszczonych, spełnią olbrzy- 
mią rolę w dziele upowszechnienia 
wychowania fizycznego w Polsce Ia 
dowej. 


Łódź-Toruń 3:1 (2:1) 


W zawodach o puchar miast łodzia= 
nie zwyciężyli zespół z Torunia 3:1 (2:1), 
Z drużyny łódzkiej zadowolił jedynie 
Hogendorf oraz trójka obronna. 

Goście zagrali ambitnie. 

Przebieg zawodów należał do inte- 
resujących. W 3 minucie Urban z „„sa- 
mobójczego* strzału zdobył prowadze- 
nie dla gości. W 25 min. Hogendorf 
uzyskał wyrównujący punkt dla łodzian, 
W 43 minucie z rzutu karnego Urban 
podwoił wynik do 2:1 dla miejscowych, 

Po zmianie stron Hogendorfowi uda- 
je się strzelić trzecią bramkę, ustalając 
wynik dnia — 3:1, $ 

Zawody prowadził dobrze ob, Hasel- 
busz z Warszawy. , Widzów 3 tysiące, 


Dobre wyniki sportowców-uczniów 


We wszystkich okręgach szkolnictwa 
zawodowego zakończono zawody eli. 
minacyjne do IV Igrzysk. Masowy u- 
dział młodzieży, doskonałe rezultaty i 
wyrównany poziom świadczą o stałym 
rozwoju w, f, i sportu w szkolnictwie 
zawodowym, 

A oto kilka ciekawszych wyników 
uzyskanych przez zawodników—uez 
niów podczas eliminacji: W skoku 
wzwyż Paprocki i Kowalski (obaj 
Warszawa) osiągnęli 184 em, Napier- 
ski (Toruń) — 178 em. Poza tym 10 
zawodników uzyskało 175 cm, 

W sztafecie 4x100 m chłopców: dru 
żyna Lic, Adm. Handlowego MER: PUH ü» 


zyskała czas 45,7, Michalski (Kielce) 
w rzucie granatem osiągnął 70,52 m, 
Mąkosz (Kielce) 69 m, Na 60 m w kon 
kurencji dziewcząt Kowalska (To: 
ruń) uzyskała czas 8,0 sek,, zaś Dziem 
borowicz (Tarnów) — 8,1 sek, W bie 
gu na 100 m Ratajczak. (Cieszyn) 0- 
siągnął 11,2 sek,, przy czym ponad 10 
zawodników miało czasy poniżej 12 
sekund, 

Na wyróżnienie zasługuje również 
rezultat, jaki osiągnął Zimny (Katowi 
ce) w pływaniu na 100 m dow, uzy *ku 
jee 1:05,0, Jaśkiewicz (Wrocław) 
1:08,2 Buczkowski (Wrociaw) 1:09,0, 


Obóz lekkoatletek 


przed meczem z Czechosłowacją 


.W celu przygotowania lekkoatle | ka, Cieślikówna, Dobrzańska, Fotym c 


tek polskich do międzypaństwowych 
zawodów z Czechosłowacją (1 — 2 
lipca w Warszawie), PZLA organi 
zuje w dniach 19 — 30 bm. w Aka 
demii WF w Warszawie obóz -trenin 
gowy dla czołowych zawodniczek, 
z których wyłoniona będzie repre- 
zentacja. 

Na obóz powołano następujące za 


wodniczki: 
Białkowska, Borowiec, Bregulan- 


becnie drogą hartowania obrabia 
nych części przy pomocy elek- 
tryczności i nagrzewania prąda 
mi wysokiej częstotliwości. Do 
prac wykonywanych prądami 
wysokiej częstotliwości potrze- 
bne są jednak niezwykle koszio 
wne generatory. 

Inżynierowie fabryki postawi- 


li sobie za zadanie stworzyć ma 
szyny do nagrzewania, które pra 
cowałyby na prądzie z fabrycz- 
nej sieci elektrycznej. Mogło by 
się zdawać, że sprawa jest pros 
ta: przy przechodzeniu prądu 
elektrycznego przewodnik nagrze 
wa się. Nagrzewanie jednak tym 
systemem wielkich części było 
bardzo trudnym zadaniem te: 
chnicznym. Ale Łapszyn i jego 
koledzy nie zrazili się trudnoś- 
ciami. Zaprojektowane przez 
nich urządzenie do nagrzewania 
elektrycznością wykonano w od- 
dziale tejże fabryki. Próba ma- 
szyny wypadła pomyślnie, wobec 
czego wyprodukowano drugą i 


trzecią. Zmontowano je na okres 
próbny w niewiełkim pomiesz- 
czeniu. I właśnie te maszyny po 
kazał nam inż. Łapszyn, mówiąc 
na pożegnanie: „Wkrótce w ten 
spesób pracować będzie cała na 
sza kuźnia”. 
+ © +» 


Niedawno mieliśmy okazję po 
nownie odwiedzić kuźnię Gor 
kowskiej Fabryki Samochodów 
im. Mołotowa. Weszliśmy do zna 
nego nam już oddziału młotów. 
Hala zmieniła się nie do pozna 
nia. Było tu przestronniej, wi- 
dniej i ciszej. Obok młotów, 
gdzie dawniej wznosiły się ma- 
sywne piece, dostrzegliśmy zna- 
ną nam już maszynę do nagrze 
wania. 


System nagrzewania elektrycz 
nego przy pomocy maszyn, skon 
struowanych i wyprodukowa- 
nych w fabryce, zastosowano już 
przy wielu pracach kowalskich. 
Specjaliści stwierdzili, że dzięki 
tej innowacji kilkakrotnie obniżyć 
się koszt własny produkcji częś 
ci, uzyskano znaczną oszczędność 
materiałów pędnych, usunięto 
możliwość przepalania się meta 
lu. Najważniejszym jednak osią 
gnięciem racjonalizatorów jest 
ułatwienie pracy kowali. 


ska, Gburkówna, Gębolisówna, Go 
lanka, Gościniakówna, Grzybówna, 
Hejducka — Kuźmicka, Iiwicka, Ja 
niszewska, Kowalska, Kuffel, Koni 
kówna, Łaptaś, Milewska, Mirkie- 
wiez, Mitan, Moderówna, Orsztyno 
wiez, Paszkówna, Peskówna, Piwo 
warówna, Piecówna,  Raczewska, 
Słomczewska, Stachowicz, ŹŻmin- 
kowska, 

Trenerami na obozie będą: Wa- 
łachowski, M. Hoffman, Kałużowa 
i Weiss — Marcinkiewicz. 
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